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Radziecki program pokoju' 
przedstawiony przez wicemin. Wyszyńskiego na sesji ONZ w P.aryżu 

wzbudził entużjazlll na calyni Ś"W'iecie 
MOSKWA (PAP). - Specjalny kore6pon· 

dent dzienni.ka „Prawda" w Paryiu Żukow, 
podsumowując wyciki pierwS!lego tygodnia o· 
brad stwierdza, ie atmosfera trzeciej sesiji 
Zgromadzenia ONZ niewiele się różni od at· 
mrisfery drugie; 6esji, która odbywała się w 
Lake Success w Stanach Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY.„ 
Jednakże każdy wnikliwy obserwator moie 

:z.auważyć z ła•twością, że nie tyłko w „obozie 
amerykańskim", ale i łonie samej delegacj~ 
amerykańskiej panuiją silne rozdźwięki. Dele· 
gacja amerykańska znalaZiła się w sytuacji 
dość kłopotliwej. Przybyła ona do Paryża w 
roli prr:edstawicieJki polityki prezydenta Tru· 
11U111a, a nie jest wykluczone, że po wyborach 
list-Opadowych w Stanach Zjednoczonych bę· 
dzie musiała reprezentować politykę Dewey'a 
Nic więc drziwnego, że wysl<I11nik Dewey'a -
Dulles prowadzi orżywioną działalność, chociall 
oficjał.nie po;oosta.je w cieniu. 
MGLISTE MAJACZENIA SZEFA DELEGACJ1 

USA 
Oficjalny przewodni<."Zący delegacj.i am.ery· 

kańsikiei Mar.sha.U uwa:żał za wskaz-ane wygło · 
sić dość mgliste przemówjenie, w którym aipe
Jawał do wspótpracy międzynarodowej. D7:ien· 
ni·karze amerykańscy podkreślają, że przemó· 
wienie to różni się z.asa<lniczo w swym tonie 
o.d .przemówienia wygłoszonego przea: Mar· 
shalla na. poprzedniej 6esiji w Lake Suce~. 
Stwierdzają oni w rozmowach prywatnych, że 
praemówienie ministra spraw :zagranicznych 
zV(róconeoYfo-raciej do W)bofców amery· 
k.ań~kich, ni_ż do delegacji na ONZ. 
Omawiając następnie przemówienie wicemi· 

nit.tra Wyszyńskiego, kore11p001den.t „Prawdy' 
podkrnśla, że wywołąło ono :zro.'ZU!Ilia.łe wra· 
żen.fe nie tylko wśród delegatów na Zgroma· 
dzenie, ale i na całym świecie. Nic więc dziw· 

nego, że przed6tawiciele obozu imperiali6tycz· 
nego usiłując o6łabić znaczenie oświadczenia 
radzieckiego i wrażenie, które wywołało prze· 
mówienie delegata radzieckiego wśród mas 
zaczęli urabiać d7..iennikarzy amerykańskich 
ob6ługujących dzienni!ki reakcyjne zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w krajach Euro· 
py uchodniej. 
„J~nak'ie - pi6Ze w zakończeniu :mikow-

mimo wysiłków przedstawicieli obozu lmpe· 
rialistycznego - miliony i miliony ludzi no 
calym świec.ie 1-0zumleją, że program wysu· 
nięly przez delegację radziecką na Zgroma· 
dze.nie ONZ jest programem pokoju. Propozy· 
cje radzieckie będą stanowiły centrum zainle· 
resowania trzeciej sesji Zgromadzenia ONZ. 
mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty· 
demokratycznego". 

Bevin - koIDiwojażer giełdy 
powtarza uparcie kłamstwa amerykańskkh imperialistów 

PARYŻ PAP - Jako pierw· Bevin, poruuając sprawę Orqa:nb:acji Naro-
szy na ponie-d'Liałkowej se6ji dów Zjednoczonych wy~mnął tezę, że „skoro 
Generalnego Zgromadzenia nie można działać w ramach ogólno - świato
ONZ jpr.zemawjał delegat ZelaJ'i wych, należy pracować w oparciu o 6ystemy 
dii James Thom. Po nim z dłuż soju6.7.ÓW reg:ionadnych", 
szym przemówieniem wyst<wił 
a.ngielski minister t>praw zagra· 
nicznych BeV'in. · 

Wystitpienie bry.tyjlSk.iego mi· 
ni>Stra 6praw :zagranicznych Be· 

vina cechowało dążenie do wybielania działał 
ności anglo-sacS.kiej w licrznych instytucjach 

Bevin odmucil niedwumacznie wy>S'll!lliętą 
przez ministra Wyszyńskiego propozycję roz· 
brojenia 5 mocarstw o jedną trzecią. Swe ne· 
ga,tywne stanowi&ko wo·bec propozycji ra· 
dzieck.iej Bevin st.araJ się wytłumaca:yć „bra· 
kiem zaufania do Z5RR", 

ONZ przy równoczesnych próbach przerzuce-

1 
Niepowodzenie komii;ji energii atomowej 

nia wi.ny za trudności, iktóre wywołują napię· ONZ Bevin usiłował zrzucić na ,,mniej6zość" 
cie międzynarodowe na Zwiitzek Radziecki. zasiadającą w tej komisji. 

Narada u m.arszałka Sokołowskiego 
po przekazaniu sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radzieckich wojsk dy&kubwania sytuacji, jaka powstała w 
okupacyjnyćh w Niemczech marsz.a.lek Soko związku r. decyzją mocarstw zachodnich prze 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na kazania sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń 
radę swych głównych doradców celem prze stwa. 

CiQżka sytuacja wojsk ateńskich PARYŻ PAP. W niedzielę wieczorem od· 
była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu 
konferencja ministrów spraw zagranicz
nych USA, Wielkiej Brytanii I Francji z 
udziałem doradców, na której zatwierdzo.n-0 
ostateczny tekst noty do Związku Radziec
ckiego z zawiadomieniem o decyzji przeka
zania sprawy Berlina do rozpatrzenia Ra· 
dzie Bezpieczeństwa. 

PARYŻ PAP. - Agencja Ęlefteri Elladal Dziennik przytacza słowa' b. ministra Ro
cyt:ije. arty~uł, k_tóry ukazał się v;, ?rga~e d'.lpulosa z których wynika, że armia demo 
atens~1ch ko~ W-OJsko~ch „Emb~?s 1 ~tory 1 kratyczna opanowała pYawie wnystkie wa
po~wi~ony _J_est ~J1ali.7r.e syituacJ1 WO_JSk-0· i :i:ne punkty stra.tegiczne w Tessalii mimo, 
weJ w GreCJJ. Dzienruk ten domaga się by . . . . . 
rząd So!ulisa zaprzestał usypiać naród grec ze k~mu?-ikaty r~ądowe podawały nieJedno 
ki nark'.ltykiem kłamliwych zapewnień kr-0true, ze Tessaha została rzekom'J „oczysz 
i twierdzić, że sytuacja na frontach układa czona". Dziennik dodaje, że na Peloponc7.ie 
się pomyślnie. mimo obecności 30 batali'Jnów armii k.rólew 

„Embros" zaznacza, ze w zachodniej Ma· skiej, około 3 tysięcy żołnierzy armii demo
cedonii i w Epirze wojska generała Marko- kratycznej „kontroluje nie tylk-'J rejony gór 
sa „osiągnęły strategiczne sukcesy". skie ale także doliny". 

Nota w późnych godzinach wieczornych 7/J 
stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa
lj,YŻU - Bogomołow.owl oraz jednocześnie 
ambasadorowi ZSRR w Waszyngtonie - Pa 
niuse:kinowi, zaś w poniedziałek rano amba
sad'Jrowi ZSRR w Londynie - Zarubinowi. 

Potężna 1n·anifestacja ludności Rzylllu 
· na cześć Palmiro Togliatii'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy. komunistów włoskich 
przemówienia 

Włoch, trwał 5 godzin i unaocznił wszy6tkim dzen.ia Włoch, nie wahały się zbroczyć 6Woiob 
jak potężne sq aiły komu.ni.stów włoskich. rąk krwią robotniczą i popierać zbrodnie doko 

Pochód otwierały IepretZentacje redak.<:ji .C nywane przeciw narodowi. 
wydań „Unita" (Rzym, Mediolan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego szaleństwa wie· 
nua). Za nimi postępowaH <;Złonkowie Komite· my, jaikie jest nasze zadanie i jak.a jest nasza 
tu C~ntralnego Włoskiej Partii KomuniiStycz· droga - pow:edział TogHatti. - Jeżeli drze· 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
partii. ściąć. Drzewem, które nie daje dobrych owo· 

O godz. 11-ej przybył na Foro Halico przy· ców, jest ustrój wyzysku r-0botników - które· 
wódca Wioski.ej Partii Komunistycznej Palmi· go rządy mogą być tragiczne dla przyszłości 
ro Togliatti, który po raz pierwszy po zama· naszego kraju. Drzewo Io musi być śoięte i zo 
chu zetknął się znów z szerol'imi masami. Na stanie ścięte. 
wielkim stadionie sportowym Faro Italico zgro Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To· 
modziło się około 700 tysięcy osób, by wysłu gliatti oświadczył: „PIZesyłamy pozdrowienia 
chać przemówienia Togliatti'ego. krajowi socjalizmu Związkowi Radzieckiemu, 

w imieniu paftiii _ Togliatti'ego przywitali składamy mu podziękowanie za to, że wobec 
Wice6ekretairz partii Longo i redaktor naczel· kampooii prowokacji szerzącej psychozę wo· 
ny rzym6lkiego wydania „U.nita" _ Ingrao. jennq, potrafił zachować zimną krew i spokój 

właściwy tym, którzy czują swą potęgę. Mo· 
„Nieprzyjaciele nasi - ośw.iadczyl L<>.ngo, car-stwa imperiali1Styczne .po6unęły się tak dale 

- ma~ą. <izH n?w'! dow.ód ~iły. i_ bojow_ości ko, że doprowadziwszy do r-0zdarcia Niemiec, 
Włoskie] Pa~.tll Komumstyczi:eJ l wlosk1_ego na dwie części, gwałcą tym samym wszelkie 
ru<:hu rnbotruczego. Wrog-0w1e nasi pawmnl 1p<>rozumienia między.1arodowe począwszy od 
mieć s!~ n~ bacz1!ości, panieważ próby ich pro I Jałty J Poczdamu". 
wokac11 nie powJOdq się. I „Zgro-madrziliśmy' się dz:i6 - ;powiedział na· 
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Rada Naczelna PPS 
do tow. Bolesława Bieruta 
TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 

Rada Naczelna Polskiej Partii Socjali
stycznej potwierdziła jednomyślnie i w peł
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 

Rada Naczelna PPS przez długie dni roz- · 
patrywala gruntownie całą drogę, którą 
odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza
jącej się do zdrady WRN, a w szczególno
ści w szeregach RPPS i następnie odrodzo
nej PPS w wyzwolonej Polsce - drogę, 
prowadzącą do jedności klasy robotniczej, 
zbudowanej na zasadach marksizmu-lenini
zmu. Rada Naczelna nawiązała do poszu
kiwań i wysiłków działaczy, którzy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: „Płomieni", „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze
orywającym procesie analizy myśli i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, dokonywanej częstokroć 
przez nich samych, Rada Naczelna ujawni
ła wobec klasy robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała
mań i upadków jednostek. W pracy tej by
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzyszu 
Prezydencie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile po
mocy i. oparcia na swej drodze do jedności 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkowej, we wspólnych 
demonstracjach na ulicach miast, a potem 
przy tym samym warsztacie pracy i odbu
dowy - towarzyszy z SDKP.IL, KPP i 
PPR. I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś
cie tym, który walcząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca
łej klasy robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym
bolem zwycięskiej :walki o wyzwolenie mas 
pracuJących, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac
kiej, nie o fałszywą niepodległość burżu
azji, związanej służebnie z obcym imperia
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. ; · 

Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynaródowego ruchu robotniczego, któ
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi
kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
i myślą Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc
jalistycznej Ojczyzny, która pozw.oliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierza 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, kFWi polskich bojowników 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj
ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajowej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle
głość. 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je
steście symbolem przodownictwa klasy ro
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze
budowie społecznej Polski na drodze do 
socjalizmu. RZYM PAP. - Obchód z01rganizowany w 

nied-.:ielę z okazji święta organu wł<>&kiej par 
tli komunistycznej „Unita" miał przebieg im· 
ponujący. 

T<lghatti podziękował D'becnym za tak licz· stępnie Togliatti - by 6J>Otkać się rpo krótkim 
ne przybycie i oświadczył: „Czujemy dziś na· okresie niewidzenia 6ię, je&t 10 dzień uroczy-
szą s_iłę J nieprzezwyciężoną moc nar-0du sty. _Nie zapo~1!ajmy jednak o. walce, któr~ Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa, że 
włoskiego. będziemy mus1el1 stoczyć. Musimy odeprzec Wy Towarzyszu i Prezydencie po · · 

Uroczystość rozpoczęła się ogromnym pocho 
dem, .który od sta~ji .kolej-0wej pr:i.eciqgnqł u
lkazn.i głównymi aż do For.o Jtalic-0, leżącego 
.,_ przedwleg4ym krańcu mia·sta. Pochód, w 
ł'tórvm brało udział 90 deleoacii oart il z całv<'h 

I 

Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w zamachy na , naszą konstytucję i bronić nasze1•

1 

. . ' , . ' . wmn~: 
kJT. a}u, gdzie ludzie sfojący u władzy wytwo· jedności. WclJka będzie często twarda J trud· . scie ~t~nąc na. czele. ZJ~dn~czone_J . Partii 
rzyli atmosferę nienawiści." na. Musimy skupić wokół siebie masy narodu polsk~eJ klasy robotmczeJ, Jako JeJ prze.. 

Togliatti omówił illastiwnie ~ytuację wew· włoskiego i walczyć o najwyższe zdobycze wodmczący. 
nętrzną. Slwierdz_il ;;n, iż jedno'5Nti. i partie, ludzkości, o pokói św:ata. o wolność i a1JTa-
k 1ó' " now<ml"· hvlv nrzv<"7.vnić sie do odro· wiedliwo~.~ scolcczna" Wars,:awa.. 2.'ł wr;,<:,fo ia 1948 r. 
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·49 miast rzem sio ych otrzymuje dwa i pół miliarda zł. 
••a poprawę warunków bqtu· klasq robotniczej. Sun1 powqż• 

.sze DIU!iz bqć 1tvq .,orzqstane jeszcze w roku bieżącqrn 
t WA~JAWA (PAP) .. - ?rzekazano już .. wl wę nowych baraków. Na roboty wodociągo·1dzie mi ało doprowadzenie linii tramwajowej dę Państwa i Komitet Ekonomiczny Rady Ml· 

de:en. g mil. zł, z ogolne1 sumy 2-ch milrnr· wo-kanałizacyjne, łaźnie, k,ąpieliska oraz na do położonych o 4 km za miastem, robotni- nistr6w. 

~w, przeznacwnych przez Radę Państwa dla wyposażenie w sprzęt ZOM-ów - ok. 300 mil. czych Stoków. Tyl.ko wtedy uda się usunąć naprawdę wie· 

mia~t przemy~łowych na polepszenie komunal zł„ naprawa ulic i chodników, dojść do fabryk - Ja.ka różnica istnieje między uchwałą Ra- le braków i bolączek codziennego życia roflot· 

nyc warunkow bytu robotników. i świ etlic, remont mostów - pochłonie ok. dy Państwa a uchwalą Komitetu Ekonomicz· ników w miastach przemysłowych. Dużo za.le· 

:Aktual.nych . in!ormacji na temat szczegółów 250 mil. :zł. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady Ministrów z dnia 21 bm. o do dat· ży tu od ofiarnej i a.ktywnej pracy ~ziałaczy 
teJ ak:~1 udziehł przedstawicielowi Polskie! się ok. 350 mil. . tl; wchodzi ,tu w grę oświe· kowych kredytach inwestycyjnych, p.rzezna· samorządowych oraz członków ikom1sji nad· 

Agencłi Praso""'.ej PAP - szef Kancelarii Ra· tlenie ulic, ogródki działkowe J jordanowskie, czająca pól miliarda zł na remonty domów ro· zwyczajnych przy miejskich radach narodo· 

dy Panstwa, mmister Kazim;erz Mija!. wykończenie przedszkoli w dzielnicach robot· botnkzych? wych, komisji, które ą,uwać mają nad racjo· 

- Rada Państwa, ro7.!1>atrując budżety miast niczych 1 uporządkowanie terenów zielonych. - Różnica polega jedynie na tym, że dota· n~·lnym i oszczędnym :zużyciem funduszu wy-

stwierdziła, że nie odźwierciadlają one dosta· - Które miasta przemysłowe zostały naj· cja Rady Państwa przeznacza kredyty na re· rownawC'Z.ego. . 

tecznej troski o poprawę· warunków material· bard:ziej wyróżnione przy o.pracowywaniu ro2· manty mieszkań robotniczych, z.najdującydi Wiele też zależy od powiązania dzi'ilłalnoścl 

nych i kulturalnych klaey robotniczej _ po· dzielnika kredytów? s i ę w a~ministracji 6amorządów, podczas gdy samora:ądów z inicjatywą społeczną zaintere~ 

wiedział mln. Mija!. Budżety samorządu miej· - Przede wszystkim Łódź, która zgłosiła u· dodatkowy kredyt inwestycY'jny według u· sowanych mas robotniczych. Otrzymano juz 

skiego, nawet w wielkich ośrodkach przemy· zasadnione potrzeby na sumę około 300 mil. zl chwały Komitetu Ekonomicznego wyasygno· pie.rwsze 6ygnały, świadczące o przejawach 

słowych, dowodzą, że działacze samorządowi i Wrocław - około 275 mil. zl. W obu wy· wano na remonty mieszkań robotników rpań· samorzutnej inicjatywy społecznej, zmierzają· 

zbyt wiele zajmują się wieJk,imi planami" padkach większa część koredytów zużyta hę- stwowych, przedsiębiorstw przemysłowych, cej do dobrowolnej pracy w iPOStaci ochotni· 

z~ mało .za.ś interesują się· tym, w j<!.ki spo: dzie n~ ;em~nly mieszkań r~botnicz}'.ch • . Poza stoczniowy<:h i monopoli or?-z. kol.ejarzl'.'. czego udziału zainteresowany<:~ robotn~ów w 
sob ulzyc robotnikowi w jego codziennych tym Łodz 7.ajmie się reperaoją studzien 1 bu,; - .W kazdym razie - mow1 mm. M1jal -1 wykonywanych robotach (Łódz, Sląsk itd.). 

troskach i bolączkach. N lewątpliwie słusznym · dową zdrojów ulicznych, co jest o tyle istot· obie uchwały służą jednemu celowi: doraźne· Tq drogq ogólna warto§~ wykonanych robót 

je&t, że ukladdllly budżety mias.t pod kątem ne, że ' miasto nie posiada należytej sieci wo· mu polepszeniu warunków bytu robotrrika. oszacowana na 2 I pól mi/Jarda zł - dzif!kJ 

potrzeb przyszłości, ale nie wol.no nam zapo· dociągowo~kanalir.acyjnej. SO-milionowy. kre· Powodzenie całej tej akcji zależy tylko od społecznemu podejściu robotników - w elek· 

minać przy tym o potrzebach dnia dzisiejsze· dyt pozwoli uzupełn.ić sprzęt .łód2kiego ~akia· gpełnienia j~dnego warunku: od umiejętnego cie. da sumę znacznie wyższq - kończy min. 

go, o remontach mie6zkań, 0 chodnikach _ du Oczyszc:zan1a Miasta. Duze znaczenie bę· wykorzystania sum, przeznacz-0nych przez Ra· M1 ml. 

by ni.e. było błota na drogach, prowadzących 
do m:e1sc pracy, o oświetJ.eniu dzielnic robot· 
nic.zych, o usprawnieniu komunikacji z mieoj· 
scami pracy, o reperacji studzien, udostępnie· 
niu łaźni, zakładów kąpielowych itp. · 

~wycięstwo ZSRR pr.zyniosło Polsce wolność niezawisłość 
- Czy mane są już potrzeby poszczegól· 

nych miast przemysłowych w tym zakresie? 
- Tak jest. Jeszcze 8 września Rada Pań· 

stwa zażądała odpowiednich materiałów z te· 
renu. Łódź zgłosiła swe potrzeby już 10-go, 
Warszawa 11-go. Tegoż dnla przedstawili swo· 
je wnioski rp:ezydenci lcillmnastu innych 
miast. Tak, że 15-go mie.liśmy już dostateczne 
dane i tego właśnie dnia mogła zapaść donio
sła uchwala Rady Państwa o asygnowaniu 
2-ch miliardów zł dla miast przemysłowych 
na poprawę komunalnych warunków bytu kia 
sy robotniczej. 

Przemówienie Marszałka Żymierskiego na kongresie połączeniowym I iprzy~aciół na Zachodzie, .którzy zawierali t 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- nami tra.ktaty, P?dp1sywah umowy 4 gwara.n· 
• · · k O "k • • k h !owali bezp1eczenstwo. A potem okazało się, 

CJę I Zwtąz U sadn1 ow Wo1s owyc że ci, nasi kapitalistyczni przyjaciele chcieli 

WROCXA W PAP. - Witając zjazd Zw. U· 1 ki. Stoi· przed nami nowe, wielkie i zaszczytne .załatwić swoje interesy !kosztem Polski. Po· 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• zadanie, bud-0wnictwa Polski postępowej gos· moc, jaką Polska otrzymała w la.lach wojny. 
krację w imieniu Rządu Rzeczypospolitej I podarczo i kulturalnie. Musitny zllkwidować za :ze strony kapitalistycznych państw na Zacho· 
Wo jska Polskiego, man;załek Zymiel"Ski po· cofan.ie gospodarcze wsi polskiej, musimy pod dzie, była - jak wszyscy koledzy dobrze w.je 
wiedział m. in.: nieść naszego chłopa na nowuczesny poziom cie - czysto słowna i formalna. Więcej nasi 

N . d 1 k' 1 ł 1 t h "· „ · kulturalnego bytowania. lotnicy zdziałali dla obrony Londynu, niż sprzy 
"'. aro po s 1 wa• czy w a ~c o,..upacj1 1 · mierzone armie francusko • angielskie dla o· 

wojny nar?~owo • wy:zwole~czej o .Polskę Lu· Delegaci zjazdu! Towarzysze b_ronil brony Polski w okresie kampanii wrześniowe) 
do'."ą! wys.moną "':'. mair~em~c~ najlepszych I Walka narodowo • wyzwołeńcza, ja.ką prowa 1939 roku. 

- Jakie sumy i na. jakie n<ijważniejsrze ce• 
le przeznaC'Z.one zostały z kredytu w wysoko· 
ki 2-ch miliardów zł do rozdzielenia wśród 
miast przemysłowych? 

- Potrzeby miast można by podzielić na 4 
ważniejsze grupy. Asygnuje 6ię około 1.100 
milionów z/ na remont domów mieszkalnych 
oraz n.a uporządkowanie Istniejących i budo· 

narof1arnie1szych jej bojowru.kow. dziliśmy w partyzantce i .na froncie, sprzęgła 

W naszej walce przeszliśmy już zwycięsko I nas :nierozerwalnie z wielkim naszym sojusz· 
etapy: okres walki podziemnej - okres woj· 1 ni·kiem, z przyjacielem i ohrońcą narodu poi· 
ny narodowo - wyzwoleńczej d okrns budow· s~iego - ze Zwią:zkiem Socja~istycznych Re· 
ni<:<twa fundamerutów Polski demokraityczneoj. publik Radzieckich. 

N!e możemy jednak spocząć na laurach. Powiada stare przysłowie, iż prawdziwych 
Mus;my dążyć naprzód, ażebyśmy nie zaprze· przyjaciół poznaje się w biedzie. Przed woj· 
paścili ws1)aniałego dorobku lat minionej wa•l nią mieliśmy dużo oficjalnych, patentowanych 

BUTY NA ZIMĘ DLA ŚWIATA PRACY 

Dwa miliony par butów rzuca na rynek przemysł państwowy 
1.350.000 par obuwia zimowego nadchoazi z Czechosłowacji 

Buty c.zeski~ . sprzedawane 
0

b.ędą ludziom 
pracy w sklepach detalicznych CHPS, Po
wszechnych Domach Towarowych oraz 
przez Związki Zawodowe. 

Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie W rama.eh umowy handlowej z czecho· 
- na S'ezon jesienn-0-zimowy 1948·49, przygo- slowacją. - w trzecim kwartale i w pierw· 

towany przez Ministerstwo Pn:em'ysłu . szym miesiącu czwartego 1,wartału bieżące-
1 Handlu, wykazuje głęboką troskę Rzą.du, go roku - otrzymujemy z Czechosłowacji 

nle tylko o samego pracownik!i - lecz rów- 1.350.000 par obuwia jesienno • zimowego. 
nież o jego rodzinę. Obuwie to - w najlepszym ga.tunku - już 

Państwowy Przemysł Gumowy produkuje 
już dzisiaj wystarczającą ilość kaloszy, bo· 
tów i śnieg-0wców, których na pewno nie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z ~ Czechosło
wacji 150.000 par obuwia gumowego, które 
równie:i jest już w drodze do Polski 

W odpowiedniej proporcji znalazły się w zaczęło przybywać do Polski. Pierwsze trans 
nim buiy dla dzieci I młodzieży szkolnej i porty - 360.000 par już nadeszły - i są roz 
to w takiej ilości jaka jest rzeczywiście p0- prowadzane \V terenie . .Następne transporty 
trzebna, by nikt nie chodził w zdartym obu- są również w drodze i nii.dejdą za kilka d.nl 
wiu w ciężkich micsląoCach zimowych. do magazynów. 

Plan produkcji państwowych fabryk obu· z poprzedniej dostawy czechosłowackiej 
wia na dwa ostatnie kwartały' bieżącego znajduje się . na składach w kraju jeszcze 
Mim - przewiduje ..dwa milio·ny par bu- 280.000 par butów roboczo.zimowych, Obu
tów, z czego produkcja trzedego kwartału wie to rozprowadzi Związek Spółdz. Samo
znajduje się już w magazyn.ach i czeka na pomoc Chłopska, w ramach jednego mili'Jna 
cdbiorców. Obuwie to jest przeznaczone na par butów, przeznaczonych dia wsi. 
przydziały kartkowe dla tych województw, Łąc;z:nie _ do zimy !!!Ostanie sprzedany~ 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
za'Jpatrzenia świata pracy w obuwie zimo
we ukoronowane zostały całkowitym powo
dzeniem. Prócz importu z Czechosłowacji 
oraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracy rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setki 
tysięcy obuwia, co łącznie z prywatnymi za 
kładami szewskimi - daje pełne zaspckoje 
nie potrzeb całego kraju w okresie, gdy 
każdy myśli o z'.mie i n'Jwych butach na 
szarugi i mrozy. 

które w planie całorxznego rozdziału otrzy 
mają właśnie teraz buty na zimę. Poza tym, jeden milion 630 tysięcy par butów zimo-
obuwie krajowej produkcji będzie rozprowa wych produkcJl czeskiej Gatunek tych bu 
dzane przez Samopomoc Chł'Jpską i sklepy tów jest pierwsnrzędny. Znajdują się wśród 
detaliczne CHPS (dawn. „Bata") - bez ogra ;i.ich nawet luksusowe „dyplomaL'ci" - bu· 
niczeń i talonów. ciki wykładane filcem, 

lerzy Korwi!'.! 40) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
łem mu też wyraźnie, iż myślę, że Krysty
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie wychodził z domu, miał ba~dzo erilną 
migrenę. · 

...:... I nie rozmawiał pan z nim nigdy na 
temat tych przykrych przeżyć! - dziwił 

Hennert milczał dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę

dziego. Noska. 
- Tego jeszcze nie wiemy, ale zabił ra

czej kto inny. Wiele zresztą jest jeszcze 
w tej sprawie do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz
nie wyświetlić. ' 

- Proszę bardzo, czym mogę służyć? -
odpowiedział na to Wawrzyniec Wierucki 
i Hennert dosłyszał się w tym głosie fali 
nagłegó wzruszenia. Widocznie odpowiedź 
Noska, otwier~jąc wzed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać ~ego wspaniałe panowa
nie nad sobą. W tym kamiennym posągu 
wre burza - pomyślał. 

Prz::! kilku 3''Yi':inami sędziego Noska 
_ , C.iy . . _ ,_;e no „ e i pozornie bar-

dzo śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj
zupełniej logiczne i jedynie słuszne. Nie 
chciał się jednak zdradzić z niini przed ko
legami, a zwłaszcza miał się na baczności 
przed sierżantem Hennertem, który orien
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko~ 
ło podejrzeń zamykało się prawie defini
tywni„ = s.t.nsunku do niewielkiej liczby 

się NQSek. - A dlaczego uważał pan Kry
ludzi,. istniało więc uzasadnione przypusz- stynę J ełowiecką za nieodpowiednią dla nie
czenie, że dalsze badania wyjaśnią już go kobietę? _ pytał ciekawie. 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni. W tym - Każde życie rozwija się samodzielnie 

kole najzupełniej nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do glebi; i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
niego przez prosty przypadek. wyrosło w roślinę. - Mówił Wierucki 

' - Znany jest panu stosunek syna do z przekonaniem i tak.im tonem, jakby wy

panny J ełowickiej, - zaczał .stawiać fY· kładał wyższą o życiu wiedzę - Z człowie
tania Nosek żałuJąc,. że będzie musia w kiem jest tak samo, tyle t:vlko, że mi0tają 
znacznym stopniu odsłonić już teraz swe nim gwałtowniejsze znacznie wiatry -
karty przed Hennertem. dokończył. 

- Tak. ..!.. Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- Czy orientuje się pan, co ostatnio tanie. 

między nimi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu 

- Tylko mniejwięcej. W dzień przyjazdu się dyrektora Glticka do narzeczonej mego 

z Warsza~ poszedł złożyć_jej wizyt!( koło syna. 
godziny siodmej'" wieczór. Wroeił dośc póź- - Kiedy powtórnie wyszedł syn· pański 
no. Pracowałem jeszcze nad rachunkami, na miasto? 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu. - Po trzech dniach dopiero w pohldnie. 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu się Wrócił po dwóch godzinach z rękami urna.
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio· zanymi krwią. Opowiedział mi wtedy o zaj
ny. Zaczął pić herbatę ledwie,. , panując nad ściach w fabryce Rosenthala. To zaniepo· 

swoją rozpaczą. Wreszcie twarz wykrzywi- koiło ~ie więcej, nit sprawa z jego narze

ła mu się grymasem nagłego spazmu i wy- czoną. 
szeptał: „Jaki straszny, jaki strasz.ny I - Dlaczego? 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy- - Młodzież jest zapalna, ujrzał krzyw
krego miedzy nim a Krystvna... nr.wiP.:lzia· de i móeł łatwo skoiarzvć swoja osobistą 

Któż z nas•nie wie o tym, ft gdyby n!~ Zw. 
Radziecki oraz jego wspaniała i potężn:a arrn.ia 
nigdy nie odzys-kalibyśmy wolności. 

WJ·el.kie zwycięstwo Związku Radzieckiego 
stalo 6ię podwaliną na~mij niepodległości l. sn 
werenności. Musimy stąd wyciągnąć pewne 
proste j jasne wnioski. 

Idziemy razem w braterskim sojuszu ze Zw. 
Radzieckim dlatego, bo to jest przede W6fl.y· 
stkim 6ojusz ludu polskiego z ludem rosyj· 
skim, który przeprowadził u eiebie największą 
rewo.iucję w dziejach świata, który pierwszy 
zbudował· ustrój socjalistyczny w swoim kra· 
ju. 

Kto kocha swo1q zJemlę ojczystą l pr.a,giUe 
jej wolności i rozkwitu, ten będzie siukaJ' o· 
parcia w swej walce o wszystkie te ęily,"Wft'J
re w skal/ ~wlatowej wyraźajq postęp J Viol· 
ność. Dlatego braterstwo ludów, a nie nacjo· 
nalizm jest naszq zasadą narodową J wyrazem 
.naszego patriotyzmu, naszej flębokiej milo· 
ści Ojczyzny. 

Nie ma miłości ojczyzny bez braterostwa z lu 
dem radzieckim." 

Na zakończenie przem6wien1a ma~załek Ży· 
mierski wz.niósł gorąco podchwycony przez :ze 
bra;nych okra.yk na cześć demokratycznej Pol· 
ski i jei Prezydenta Bolesława Bieruta. 

Uwaga, radni peperowcy! 
W zwlą.zku z plenarnym posiedzeniem 

Mlejsklej Rady Narodowej• które odbędii\e 

się 28 bm. o godz. 18-ej posiedzenie frakcji 

radnych peperowców odbędzie się dzisiaj o 

godz. 1'7-ej, w lokalu frakcji radnych. 

Obecność radnych peperowców obowiąz

kowa. 

klęskę z ogólną sytuacją społeczną. Ten 
sam Gllick kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał już kobie
tę. Obserwowałem go z niepokojem całe po
południe, po szóstej znów: .wybrał się na 
miasto. · 

- Dokąd idziesz? ~ spytała go bna 
gdy oddawał jej klucz od mieszkania. Byi 
podniecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 

.- _Chcę odw.iedz_ić znajomych - odpo
wiedział, ale w1edz1ałem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta
cie i wklejałem nogi w ramy krzesła pozor
n~e nie zwra?a~ąc n'.1 syna uwagi. Specjal
rue tak ?orhw1e zaJąłem się pracą, aby z, 
pochylenia nad warsztatem dokładnie wi· 
dzieć jego twarz. Czuł, że orientujemy się 
w jego kłamstwie i zamykał· się przed na
sz!\ ~bserwaają bardzo szczelnie. żona wy
rrueruła ze mną znaczące spojrzenie i wzro
kiem wypowiedziała myśli, które czytali
śmy w twarzy s;Yna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uehylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tak zdecydo· 
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial· 
nego za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 
pośpiesznemu chodowi i owładnąć całkowi
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie trium 
fowała nie tylko nad jego odruchami, ale 
również nad myślami. Budził się w nim z 
wieloletniego uśpienia potężnr żywioł męż
czyznr •. 

c_ d. n. 
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W •ALCE Z PRAWICĄ I llACIOllALIZMEM 
KU· ZJEDNOCZONEJ PARTil KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Wiemy, :file a:azy !krwawy wysiłek narodu 
1P<>l<ikiego, wi9lll:y, i.le razy bohaterstwo !klasy 
robooonej :w&ta:ło miarnowane dz.ięk,i niewła· 
ściwej poMyce ltych, ilcotórzy wysil!kiem tym 
1 walką ik.ierowali. W his.torii Polc»ki 111ie brak 
kar.t wspania~o bohaterstwa zaprzepaszczo· 
nego na skut~ bezgranicz.nej głupoty, krótko· 
wu-o<:zności, egoizmu iklasowego warstw i 
grup rządzących. Wspaniałą, a<:z bolesną lek· 
cjii takiej właśnie be11przykładnej nieodpowie 
dzialnoś<:i sfer rządzących stanowti wrzesień 
6przed lat dokładJ!lie dziewięciu. Mniej może 
bolesną w &kulika.eh na naszej &kó.rze, bo w 
porę <Sparaliżowaną próbą politycznego hazardu 
była .kariera rządu londyń6kiego. 

dzięki zwycię&twu rewolucji socjali&tycznej w. 
Ros•ji 1p:rzed przesi.lo 1ćw.ierćwiekiem idziemy 
!ku socjaEzmowi przez demolaację ludową. 
Odmienny lll•iż w okresie rewolucji rosyjskiej 
w 1917 roku układ stosunków wewnętrznych 
i między.narodowych oszczędził nam koniecz
ności zmagań z jawną kontrr~wolucją w oa· 
niu wo1ny domowej. To zaś zaoszczędziło nam 
z kolei konsekwencji tarki-ej wojny. Fakt, że 
nie jesteśmy na naszej drodze do socjalizmu 
odizolowani, jak Rosja ;porewolucyj.na, lecz, że 
jesteśmy otoczeni przyjaciółmi w Związku Ra· 
d-zieokiim ~ !nnych krajach demokracji ludowej 
oszczędza nam wielu ofiar i wysiłku, k•tóry 
dał z S·iebie lud pracujący Związku Radziec· 
kiego w latach porewolucY'jnych. 

czasie &tworzyć dziwoląg teoretyczny, podno· styczna ma o tyle tylko szanse zwycięstwa, 
s.zą<: d.rogę polską do wyżyn czegoś, do czego jeśli św;adomie i planowo będziemy ją 6Ze· 
przestają się sto5ować klasycw.e sformułowa· rzyć w spoleczeń.stwie polskfm, wyzyskując 
nia ma.rk5izmu-leninizmu. I przed takim poj· fakt posiadania po temu środków, a przede 
mowa.niem „polskiej drogi do socjalizmu" na· I wszystkim władzy politycznej. 
leży przestrzec wszyS>tk.ich. Niechaj przykład Jeżeli zaś tego poniechamy lub pozostawi· 
;ugosłowiański będzie tu dobrą nauczką. my wolnej grze żywiołowych procesów - to 

Polska droga do socjalizmu jest na tyli; wynik może być tylko jeden: z dawna .zalco· 
polską, na ile warunki polskiej rewolucj1 rzemona w społeczeń.stwle naszym ideologia 
różniły się od warunków rewolucji rosyj· burżuazyjna, mocno z.resztą przesiąkni~ta szla· 
skiej. I na tyle, na ile warunki polskie róż· chetczyzną i feudalizmem, 11 podsycana świa• 
nią się od czeskich, węgierskich, czy buł· dornie przez klerykalizm ~ odniesie trium( 
garskich, a w przyszłości od włoskich, tran· nad młodą i walczącą o swe miejsce i prawa 
cuskich, czy holenderskich. Ale p•lska dro· ideologią socjalistyczną na wszystkich odcin· 
ga do socjalizmu jest tal< samo drogq rewo· kach życia kulturalnego. 

Pozostanie wiekopomną za.sługą polskiego 
ruchu robotniczego, że umiał w pełni wyzy· 
skać sz<I"n.sę historyczną, jaka wytworzyło 
się w końcowej fazie drugiej wojny świata· 
wej dzięki zwyoięstwu Armii Radzieckiej 
nad Niemcami hitlerowskimi. 

Można by le różnice wyliczać przez dłuiż· 
szy czas. Nie ma jednak p01trzeby dla zrozu· 
mie:1,\a istoty 21agadnienia. Te właśnie róinica 
upoważ:rriają nas do mówienia o pols.k.iej dro· 
dze do socjalizmu. Nie jest ona przecież iden· 
tyczna nawet z innymi krajami demokracji lu• 
dowej np. z drogą czechoslowackq, która mia· 
ła 1 ma swe specyf1cz.ne właściwości, narzu· 
cone warunkami lokalnymi. 

lucyjną jak droga rosyjska, węgierska czy Dlatego uniwersytety polskie i pracownie 
czeska, wiedzie tak samo poprzez walkę naukowe, dlatego szkoły i prasa i instytucje 
klas, poprzez wypieranie w walce elementów wydawnicze powinny stać się kuźnią nowej 
kapitalistycznych, burżuazyjnych i feuda/no· kultury socjalis.tycznej, a zarazem arsenałem 
obszarniczych z naszej rzeczywistości, po· walki z przeżytkami dawnej ideologii burżua· 
przez umacnianie państwa ludowego J prze- zyjno--szlacheckiej. 
obrażenia całokształtu stosunków społecz· Mówca z góry odpiera argument reakcji, 
nych, politycznych i kulturalnyclJ w duchu przedstawiającej marksistów jako rzekomych 
socjalistycznym, poprzez wykorzystanie w wrogów kultury narodowej. To właśnie bużu· 
pe/ni doświadczeń Wszechzwiązkowej Partii azja i obszarnictwo hamowaly rozwój kultury, 

Szanse te polski ruch robotniczy zdołał wy· 
zyskać dla odbudowy niepodległego państwa 
polskiego na zasadach demokracji ludowej i 
6k1erowania go na drogę socjalizmu. 

To zaś było możliwe dzięki postawie zaha.r· 
towanej w wieloletnich bojach polskiej klasy 
robotniczej, która potrafiła wyciągnąć wszyst· 
ik\e nauki z doświadczeń przeszłości i pod kie· 
mwnictwem PPR i PPS zjednoczonych w jed· 
nol1tym froncie po.prowadzić masy ludowe Pol 
ski do walki o swe prawa. 

Ale z tej odmienności usiłowano w swoim I Komunistycznej. pchały ją na tery degeneracji i wstecznictwa. 
Pozostałościom schyłkowego okresu kultury 
burżuazyjnej trzeba przeciwstawiać nową kul· 
turę, rodzącą się w ogniu walki o nowy ustrój 
społeczny. Ale rozwój nowej kultury nie mo, 
że być procesem samoczynnym, żywiołowym. 
lecz wymaga akcji świadome·j. 

Partie robotnicze muszą podjąć walkę 
z kołtuństwem nacjonalistycznym 

To dzieło przejścia od demokracji ludowej jest płodem nacjonalizmu i zaprzeczeniem 
do socjaLi!lmu nie dokona się - jak &ię to międzynarodowości rnchu robotniczego i droga 
wydawało niektórym domorosłym >teoretykom do 6ocjalizmu. ' 
faJ.szywie ujmowanej polskiej drog:i do socja· P.rzejawy nacjonali7'mu polskiego nie wy· 
!izmu - automatycznie, dzięki pokojowemu cze.rou.ją się na sprawie stosunku do Zwiątl.u 

W tej' waJce dronows.kazem naszym bvl re· wrastaniu jednego ustroju w drugi, ale będzie R d . ,_. d 1 . " 1 • • d · k. a z:1eo"'1ego, o rewo ucjl paźdt.ierruikowej, w-0lucyjny socjali!zm marksowski. Ale czer- procesem sw1a omie 1erowanym prze:z rewo· 

Uznajemy przodującą 
rolę WKP{b) 

;pahśmy nauki nasze nie tylko z pism Marksa lucyjną partię robołllliczą. parbię awangardo· do WKP(b), czy do takiego lub innego pojmo· 
i Engelsa, czy ich kontynuatorów Lenina· 1 wą, partię walki klasowej. I jeżeli po'l~kośi wania pol6kiej drogi do socjali7.l!Ilu. Nacjona· 
Stahna. Czerpaliśmy na-sze nauki z żywych do .naszej drogi do socjalizmu miałaby polegać !izm występuje u nas w tysiącach różnych 
swiadczeń walczącego ruchu robotniczego na zaprzeczaniu tych podstawowych praw na· form ~ postaci. W r.auce, a przede wszystkim 
Przede wszystkim z doświadczeń tylokrotnie uikowego socjalizmu - to nie byłaby ona żad· w n.a·uce histofi.i, w literaturze, w życiu co· 
zwycięsrki1!j Komunistycznej Partii Związiku ną drógą do socjalizmu, tylko drogą do odro· dzieIJ!nym, w ustosunkowaniu się do ludzi i111-
Radzieckiego. N:e mamy powodu wstydzić się dzenia 6ię w Polsce kapitaEzmu i drogą upad· nej narodowości. 
tej szkoły. Nie mamy powodu ukrywać wsty· ku demokracji ludowej. Postawa nacjonalistyczna jest zaprzeczeniem 
dliwie faktu, że uznajemy przodownictwo tej Ta,kie, powiedziałbym, separaitystyczne poj· nie tylko postawy socjal·istycznej, ale unie· 
partii i jej kierownictwa w walce, którą to· mowa.nie polskiej clrog1 do socja:lizmu jest możiiiwa w ogóle myślenie w racjonalnycn 
czy międzynarodowy proletariat. więc nowym wydaniem reformizmu, odradza· kategoriach politycz.nych. Wrzesień jest wła· 

Był ·czas, gdy w końcu ubiegłego stulecia, jącego się w nowych warunkach. A przy tym ściwym miesiącem do rozważań na ten temat. 
kiedy .ruch socjali-styczny w Rosji był młody W d •1• ~ I • ·· d 
i niedoświad(.;zony, przywódcy rewolucyjnego, prowa Zł tsmy en1n1zm O naszego 
'Qolszewiddego odłamu tego ruchu z Lenine.rr, J •d ) • 
na czele nie wstydzili się uznawać przodow· arsena U I eo og1cznego 
nktwa teoretycmego innych par.tii międzyna· W 0 1kresie kiedy par·tia nasza budowaia się I Byliśmy dumni z tego, że wzięliśmy oficj'al· 
rodówki, które górowały nad partią rosyjską · · b k h · b · · k · '6Woim doświadczeniem, wyrobieniem i rozwo· ~o. wo•JD1~, ? o tyc n.ie e:r.p1~c~ensitw, . fore nie rozbrat z reformizmem. Ale byliśmy tro· 
jem myśli socjalistycznej. To było zgodne 2 J~z wy1_mem~łem, zagrazał? JeJ .Jeszcze. Jedno chę bezradni wobec tego, że nie umieliśmy na 
duchem prawdz.iwego 

1 
inter~a~jonałizt??• k~ó· ~~~~1~zp~~e~t~;m n~~!c~;!,u ~i::1ft~~:.;:~ to miejsce wprowadzić nowych żródeł myśli 

re~u obca była wszellrn zasciankowosc nacjo· gicznie nieokrzepła. Przyjęto ogólnikowe zało· socjalistycznej. U<Suriięcie tego zahamowania 
lł-a~s;yczna. ł . żen.ia, że jej bazą jest rewolucyjny socjalizm wymagało c.za;;u .i planowej alccji wychowaw· 

o el!1 przysz a rewolnCJa 190? roiku, potem marksistowski. Stare zahamowania nie pozwa· czo-uświadamiającej. Doprowadziliśmy tę ak:· 
prz~wrot .ma.rcowy w 1917 ro~u 1 wielka rewo· laiy narri jeszcze szukać nowych żródeł twór· cję - przy ścisłej współpracy z PPR do ' koń· 
luc1a paz_dmerniko_wa 1917 1. we wszystki<:h J czej myśli socjalistycznej w doświadczeniach ca, wprowadzając lenrini'Z>m oficjalnie do na• 
tych walkach partia b?lszewic~~ .wy~azała, .ze :zwycięskiej rewolucji rosyjskiej i zwycięskiej szego arsenału ideologicznego w momencie, 
Jl?lrah .zaw-sze sprostac sytuac~i 1 ni~zach~i~· part;,i bolszewill<:ów. O leninizmie mówiło się gdy praktyc'.bne wnioski z nauk Lenina stały 
llle dązyć k? swym rewolUCY'jnym_ 1. ~OCjah· wtedy jeszcze w naszej Pa·rtii z lekkim zaże• 1>ię już udziałem dużej części naszego aktywu 
sty~ym ce10m'. Potem pr~y~zły c1ę:cltie lata nowaniem. partyjnego. 
wo1ny domowe], trudnosc1 gospodarczych 
pierwszego okresu porewolucyjnego, wreszcie ·Zaniedbanie na froncie kultury 1· nauki· budowanie socjalizmu w kraju oblężonym 
przez y.rroga. . . . . Tow. Cyrankiewicz w dalszym ciągu pod· 1 tycznie przemiana naabudowy ideologicznej. 

Part1a. bols~ew1cka wysz_ła zwycu~soko 1 z ikreśia, że sprawa walki na froncie nauki i ku1 Marksista nie może żywić takich 7ih1dzeń. Ide· 
tyc~ prob. N:e tyJoko zreahzowała postula.ty I tury ma szersze znaczenie, rut wydaje się na ologie mają żywot z.nacz.nie trwalszy, aniże.[i 
soc1etl:&tyczne sw:ego programu, al~ przetwo· pierwszy rzut oka, gdyż chodzi o przezwycię, ust.roje społeczne, w których się zrod.zHy. 
rzyła dawną Rosję, kolosa na gl:ruanych n?: żenie balastu pseudo-liberalizmu, niezliczo· Zapyta ktoś dlaczego w takim razie nie 0 • 
gach, .w po~~zne mocarstwo'. zdOI~~ stawie nych przesądów i błędnych zapatrywań. zos-tawić s raw wolne· rze sił 6 ołeczn pch czoła 1 roz.b.1c caJą 'Potęgę Hitlera 1 Jego sate· Mówca poddaie ostrej krytyce zaniedbania w .i · c k P. .Y 1 g t · 'P kl . y. litów !' „ ._,_ ,_ 

1 rue ze ac, az w nowym us ro•ju wy uie s1e 
• . • . . . . „ po 1tyce partu na odc1illl..u ... u turatnym. samorzutnie socjalistyczna kultura · Oczyw1oc1e takie przeobrazen1e Rosjt było · możliwe właś.nie dzięki temu, że odbywałd Sprawa właściwego podejścia do hi.ston'l Odpowiem słowami Lenina: 

się na platformie socjal.i-stycznej ; że kierowa· ma uesztq w c<1łokształcie zagadnień kultu· 
ne było przez ą:iartię 

0 tak wspaniałych do· ralnych szczt!gólnie doniosłe znaczenie. Hi· „Zagadnienie stoi tylko lak: Ideologia bUI 
świadczeniach rewolucyjnych. Cóż więc dziw- storia bowiem stwana. w świadomości każ• żuazyjna czy socjaldemokratyczna (wyjaś· 
nego, że pola.ki ruch rob01tniczy wsitęptijąc 1116 dego z nas owe nCJJwarstwienia przeszłości, nię, że Leni·n używał teg-0 terminu w sensie 
trud.ną drogę budowy socjal·izmu we własnym które potem ciqżq na k11ztał!owaniu się na· s-0cjaHstyczna - partia bolszew11ków nasila 
kraju, zapragnął kroczyć śladem wielkiej j szych poglądów politycznych, b<11dziej, niJ jeszcze wtedy nazwę „Rosyjskiej Socjalde· 
xwycięskiej partii robotniczej 6ąsiadującego 2 jakakolwiek in.no wiedza nabyta. fa samo mokratycznej Partii Robotniczej"), nic po· 
nami i zaprzyjażnionego państwa socjalistycz· jednak odnosi się do wielu JJ1.11ych gałęzi średniego nie może być, ponieważ żadnej 
nego. Rzecz to najnaturalniejsza pod 6łońcem . nauki, k.tóre sq wciqź jeszcze. pod wplywen! ~rzeciej ideologii ludzkość nie stworzyła, a 
D:r.iwne byłoby dnne w tej sprawie stanowi~ko., obc~go 1 . wr?g1ego nam j.,v1atopoglądu epoki 1 w ogóle zresztą w społeczeństwje rozdzie· 
I my Polska Partia SocjaU.stycz.na przyjmują<. burzuazy1ne1. ranym przez przeciwieństwa klasowe nie 
rewoluc. yjne założenia programow~. uznajemy Ruch robotniczy na tym odcinku ma ogrom· może być nigdy ideologii pozaklasowej czy d 1 ponadklasowej. Dlatego też wszelkie po· przo uiącą ro ę Partii Komunistycmej Związ· ne zadania do spełnienia. Na wielkie zaległo· mniejsz.anie ideologii socjalistyc.z,neJ·, wsze/· 
ik.111 Rad:r.iookiego, z doświadczeń Mórej tyle ści na tym odci.n!ku zwracał z naciskiem uwa· 
jeszc.oze musimy się uczyć. gę tow. Bierut na osta_,tnim zebraniu central• kie usuwa.nie się od niej oznacza tym sa· 
Mówiłem 1 maja 1948 roku o tym, że stoli· 111ego aJc,tywu Polskiej Par.tii Robotni'czej. PPR mym wzmocnienie Ideologii burżuazy1nej". 

cit rewolucj.i, .którą w końcu wieku XVIII 1 która ma w tej d:medz:in.i1! znacznie większe Ale dlaczego - zapyta czytelnik - dla· 
XIX by. I P~r~, .stał. a si.ę po ~o·~u 1?17 Mo.skwa. l osiągnięcia aniż. eli my, nie uniknęła tu poważ· c.zego ruch żywiołowy, ruch po linii naj· 
Stąd promieniuje na cały sWlat 1deolog1a re· ny<.h błędów i Zallliedbań. mniejszegn oporu Idzie właśnie ku planowa1 
Y"oluc~jnego socjalizmu: Uznanie .te~o faktu Nie jest moim zadaniem k•reślen.ie tu pro· n~u ideologii burżuazyjnej. Dla tej prostej 
Jest p.ostą, kon6ekwe!1CJą wy~arzen,. h istory<:z·' gramu kulturalnego naszej Partii. Pragnę jed· przyczyny, że ideologia burżuazyjna jest 2 111v~h. A sK<;>r~ pragniemy .byc par,ią rewolu· ! nak wskazać na błędność niektórych rnzpo· pochodzenia swego o wiele starsza, niż so-
~~}Ilego S?CJa.llzmu - wyciągamy z tego wła· wszechnionych w .·tej dziedzinie poglądów bez 
se.we wmosk1. przezwyciężenia których partia robotnicza ni· cjalistyczna, że jest o wiele wszechstronniej 

gdy nie zdoła takiego programu wy.pracować. opraoowa.na, że posiada bez porównania wię Czym iest polska droga 
· do socjalizmu 

Czy to ozna<:za, że porzucamy teraz polską 
drogę do socjalizmu i będziemy ślepo naśla
dować cudze wzory. Nic podobnego. Przedel 
wszystkim byłoby to zaprzeczeniem wszelkJe· 
go , myślenia w kategoriach marksizmu-leni· 
nizmu, gdybyśmy zapozr.awali odrębność wa· 
runków polskich w cz.a-sie i przestrzeni. Po 
wtóre, rzeczywistość polska 1 rzeczywis.tośt 
innych krajów demokracji ludowych wsikazu· 
je. że realizujemy nasz program so<:jalistyczny 
w taki sposób, ja~~i dyktują nam nasze \'Id· 

.runki. 
Wi~ pr.zede wszystkim odrębność naszej 

droat od droGi radzieakiai D-Ole<ra. na tyią, iQ 

Cho<lzi mi tu właśnie o wiairę w żywiołowość cej środków do tego, by się szerzyć", 
procesów kuJ.turalnych i płynący 6tąd fałszy· .Od cza~u, gdy napisane zostały te słowa, 
wy liberalizm. m~ęło wii:le lat. .szanse ideologii socjalistycz· 

Jeżeli pragniemy istotnie przetworzyć spo neJ w kraju, gdzie W•adza należy do rob0otni
leczeństwo burżuazyjne w społeczeństwo so ków i chłopów są więk'SZe, aniżeli w carskiej 
cjalistyczne, to musj.my, rzecz prosta, skoń· Rosji, w której powstało to sformułowanie Le· 
czyć równie.Z z panowaniem burżuazyjnej nina. Ideologia socjalis.tyczna nie jest już d:r.iś 
ideologij w tym społei:zeństwie. Nie wystar- tak młoda i jest o wiele wszechstronniej o· 
czy tu przetworzenie samych stosunków wy ,p.racowana, przede wszys!ik:im dz.ię.ki trzydz:ie
twórczych i obalenie dawnego układu kla• <Stoletnim osiągnięciom budownictwa socjali· 
sowego i ustalenie hegemonii kla.sy robotni· stycznego w Związku Radzieckim i dzi ęki do· 
czf.j. świadczeniom i twórczej myśli socjalistycz• 
Tylko zwolennicy wulgarnego materializmu nej w międzynarodowym ruchu robotnic'z.ym. 

mogą zaryzykować twierdzęnie, że skoro lila· Niemniej jednaik w walce dwóch :ideologii, 
stąpUy tek gruntowne 7.llliany w podbudowie która. toC"Ly się w tej chwili w Po-lsce i będzie 
e.k.o.nomiczno-soołec.znei. to nMt~i automa.1 &ię coraz bardz.iei zaostrzać. ideolooia sociali-

Na nowym etapie bardziej 
zwarci organizacyjnie 

i uzbrojeni ideologicznie 
Na wstępie tego przemówienia wspomniałem 

o nowym etapie polskiej rewolucji, w który 
wstępujemy w lej chwili. Polski ruch robot· 
niczy musi wejść w ten etap wzmocniony w 
obu swo.ch odłamach prze"ZJwyciężeniem sze· 
regu błędów, zarówno odziedziczonych z prze· 
szłości, jak narosłych już w okresie niepod· 
ległości. Musimy wejść w ten nowy etap przy 
gotowa.ni do czekających nas walk, lepiej u• 
zbrojeni ideologicznie, bardziej zwarci orga· 
nil a cy jnie. 

PrzyjęHśmy za ;i o ds ta wę ideologicznq na· 
szej Paorlii marksizm-leninizm. Ale byłoby na• 
iwnością przypuszczać, że ideologia marksi· 
zmu-leniniz.mu i rewolucyjne zasady organiz.a• 
cyjnej struktury nowocze1mej parti•i rewola· 
cyjnej stały się już własnością całej bez wy· 
ją~ku Partii. Nie ulega wątpliwości, że przenik 
nęly one głęboko w masy, zwłas.zcza w rnbot· 
niczy trzon naszej Partii. Tutaj zasady rewo• 
lucyjnej ideologii marsksowsko • leninowskiej 
nie natrafiły ~a s.przeciw, wręcz pzeciwnie, 
z.nalazły właściwe audytorium, właściwy od· 
dżw.ęk i zrozumienie. . 

Oczyszczenie PPS od wro
gich żywiołów \.V mieście 

i na wsi 
W Partii naszej znajdują się jednalc oboik 

ro?-0,~ików także 1 inne. klasowo elementy. 
Jeze.1 np. chodz1 o chłopow, to sprawa ni11 
przedstawia 6ię lak prosto. Konieczne jest tu 
bardzo dokład.ne przeprowadzenie selekcji kla 
sowej i oczyszczenie Partii z tych ele·mentów; 
które należą do grup wiejskkh bogaczy, wy
zyslciwaczy i kapitalistów, a talcże i od tych, 

. którzy są z tymi' elementami tale silnie zwią· 
zani, że staH się wyrazicielami interesów wiej 
skiego reakcjonisty. · 

Par.tia musi baczyć, by w olaesie przemian, 
Móre czekają wieś pola.ką, jej aktyw wiejski 
był skutecznym ramieniem walki klasowej na 
wsi. I dlatego niezbędne jest oczyszczenie Pa• 
tii od tych wszystkich klasowo obcych nam 
żywiołów na wsi. . 

Analogiczne zadania stoją i w mieście o• 
świ~dc.zył dalej tow. Cyrankiewicz, gdzie' or· 
gan1zac1a partyjna jest również zaśmiecona 
obcym.~ elementami, które przy pomocy legi· 
tyma<:J1. partyjnej usi łują dorabiać 6ię i 51p~ 
kulowac. Obce i wrogie te żywioły należy z 
Partii usunąć. 

D!Jałości ~ czystość klasową Pa.rtii powinna 
towarzyszyc walka o jej czystość ideologicz· 
ną. 

. Nowoczesny ru~h .rewolucyjny narodzil 
się drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze· 
mu rewolucyjne; ideologii socjalistycznej. 
Bez zaszczepienia tej ideologii ruchowi ro· 
botniczemu nie byłoby nowoczesnego so• 
c;alizmu. 

Marksizm-leninizm szkołą 
myślenia · w codziennej prak

tyczne; pracy 
Jeże'.i. ~rag.nie~y zagwarantować Partii ową 

czy6tosc l~eolog.1czną, musimy przede wszyst· 
kim baczyc na 1deolog1czne oblicze kierowni· 
ctwa i alctywu. Czy tu już marksizm-leninizm 
z'.1puś~il dostatecznie silne korzenie, czy stał 
~1ę .me ty~o nabytą wiedzą, ale szkołą my· 
sle?1!1 w każdej codziennej pralctyczne.j działal 
noso danego towarzysza, jego przewodnikiem 
po teraźniejszości, przyszłości i przeszłości. 

Bo przecież nie dość obkuć się formułkamJ 
zaczerpniętymi z pism nau,czycieli socjalizmu. 
Dobrze jest, jeżeli rośnie czy•telnictwo dziel 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalfoa. Ale nie wy· 
starczy, by len czy ów towarzysz zaopatrzył 
się w .ki!ka okoliczno~iowych cytat i błysz· 
czał mmi w kole wspo~racowników part}"j· 
nych. 

Dalszy cię.g na 1ła-onie 4-ej 
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RAW CĄ 1· NACI AL ZMEM 
KU ZJEDNOCZON~J PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 

ALCE Z 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posi~dzeniu Rady Naczelnej PPS 

(Dokończenie .ze str . . 9-ej) ją w s.zeregach naszych takie tradycje gier l dnawczy stosunek repre'Z&nfowaJi niewątpliwi sy .robotniczej., która stanie 6ię 111a. n~~ępn~ 
T.rzeba przyswoić sobie marksistowsko- gierek osobi5tych, zaczerpniętych żywcem ze lewicowcy. etapie lkierow'.niczką polskiej rewo.lucJi. Dziś 

leninowską mel?dę myśle11ia tak, by nawet ,..szlachetnych" zwyczajów dmbnomieszczań· Nowy etap, na iktórym znalazła 6~ę rewolu- je6zcze w odrębnych ramac~ organ:za~yjnych, 
bez. potrzeby sięgania po odpowiedn.i tom, skich walk pa.rlamenta.rnych i jeszcze dawniej· cja polska wymaga od partii zdwojonego wy, ale spojeni jedną, wspólną ideolog~ą i W6pól
urrueć t.ę metodę zastosować w stosunku do 5zych in tryżek dworskich. Ten odłam 60cja· sHku w dziedzinie wykonania nowe.go planu nym celem, jutro ':"' 6ze.regach ziegnoc.zonej 
naraslaJących problemów politycznyc:h i u· \izmu, który zdegenerował s i ę pod wpływem sześcioletniego wzmocnienia 6ektora 6ocjali· parli ! kroczyć będzi emy Jako awangarda poi
mieć ją przekuć w twardą rewolucyjną po- kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa· styc.z.nego, la~ania oporu wrogich żywiołów, sk ie j klasy robotniczej 4 sprzymierzonych I 

slawę wab.ee aktualnych potrzeb walki. żal za istotę praktycznej polityki. S tąd pogar· zwalczania wyzysku kapitalistycznego na W6i nią ma..;; ludu pracującego .Polski ku Socjali· 
Czy doszll.smy do tego, ~e D:asz aktyw po· da dla teorii soc jalistycznej, która zdaniem i jej przebudowy na podstawie spółdzielczo' zmowi. 

siadł w P~łm tę metodę myslen1a? takich praktyków buja w obłokach i odciąga ści produkcyjnej. Partia musi odpowiednio do ld~iemy do z/ednoczone/ 1:1artll z rozwlnffł" 
. Sądzę .. ze byłoby grubą przesadą twierdzić, od praktycznych zagadni eń, stąd metoda oso- tych zadań zreorganizować 6wój aktyw wiej· tymi sztandarami rewolucyJnego socjalizmu, 
rt tak Jest. Dlatego konieczna jest wytężona bistych rnzgrywek, obdarta często z wszelkich ski, oczyścić swe szeregi od obcych I wrogich który przyprowadzić miui do Parlil Zjedno· 
praca umysłowa na tym polu. nawet pozorów ideowości. elementów. czonej wszystkich Awiadomych wielkiego 

p d k •Ś • Mówca wskazu je, że wal~ząc o czystość i.de »« dzieła jedności i po.tęgi jedności, aby dalJ 
SeU omar SI Cl ologiczną partii , trzeba również zwalczać wsze! Zbliża się coraz 5zybciej chwila ostateczne· całego siebie wielkiej międzynarodowej wal 

Istnieje jednak w naszej Partii osob-na ka- kie obiawy pojednawczego 6tosunku do fał· go z;ednoczenia obu partii robo!n ;czych, chwi· ce kla~y robotniczej z imperializmem, w/el· 
tegoria ludzi, którzy może i znają nieżle pi· szywych pogladów i koncepcji , choćby poje· la powstania Zjednoczonej Partii polskiej kJa· kiej walce o Socjalizm. sma wielkich mi6trzów, rozumieją je i potra· _________________________________ ._.._._. __________ _ 

filiby za5tosować, gdyby istotnie byli przeko· 
nani o ich 6łuszności. Nie mamy potrzeby u· 
krywać tego faktu, że wśród · członków naszej 
Partii 6ą ludzie t~k dalece przesiąknięci ddeo· 
log.i'ł dawnej PPS lub ideologią innego pocho· 
d2eni\l - '\V każdym razie nie i<leologią mar· 
k~owsko • leninow6iką, - że 111igdy nie staną 

POD DYMNĄ ·zASLONĄ DEMOKRACJI 

Obraz i z i dalszego zachodu 
6i ę konsekwentnymi marksistami-lenin:stami. W brytyjskiej Izbie Gmin odbyła s!e nie po 5 latach służby, otrzymał w końcu r. 1947 · tu - dodał poseł Elliot - otrzymał nie daw· 
JeŻ€li ludz.ie tacy otwa•rcie by 6ię do tego dawno debata, odsłaniająca pewne „wsty zawiadomienie od władz podatkowych, iż na· no podobne zawladomien:e w związku z ostat 
przyznali i odważnie wyciągnęli ikonsekwen- dliwe'' strony angielskiego systemu podatko- leży się od niego 88 f. szt. zaległości ,które nią wojną„." 
cje - wycofając 6ię dobrowolnie z 6zeregów M' · ł D 'd R b t k b"dą potrącane z obecnych zarobków. Jak wyniK'a z tego wszystkiego, zdemobill-ruchu, który ~<h wyprzedził i którego n:e 6ą wego. ianow1ce p06e awi o er son 6 ar ... 
w 6tanie dopędzić _ byłoby pól biedy. Ale żył się, że władze skarbowe „prześladują i Poseł Eiliot przypomniał, że gdy jego brat zowanl żołnierze angielscy zmuszeni są pła· 
są wśród tllas Judzie, którzy żywią głębokie dręczą" zdemobilizowanych żołn'.erzy, ścią· został zabity w toku pierwszej wojny świa- cić ogromne podatki od .. , własnej krwi, prze-
priekonanie o niesłuszności naszego obe<:::iego gając z nich z 'wielką bezwzględnością zale· towej, 28 czerwca 1915 r., oJciee otrzymał lan~j walc_e z wr~g i ei;n. . . 
stanowiska ideologicznego, a mimo t-0 - op ie- głości z tytułu podatku dochodowego, należne jednocześnie dwa zawiadomienia: jedn'o _ przedmiotem o.zy~1oneJ dyskusj.l .w parla· 
rując mniej lub bardziej zręcznie frazesem ie· od żon tych zdemobil izowanych, które praco· z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole· menele brytyJSkim była równtez sprawa 
wicowym utrzymują 6i ę na powierzchni ruchu. wały podczas wojny w fabrykach i zakładach wania, a drugi - z ministerstwa skarbu. któ- zniesienia k:ary. śmierci. Projekt odpowiedniej 
Czynią to bądż z oportunizmu życiowego , t I b I t l ~ 
bądź - i to jest znacznie gorsze - t>y tą przemysłowych. re komunikowało, że ponieważ zabity pobrał us awy ,przyJęty przez z ę Gm n, zos a Jed· 
drogą zjednać 6obie zaufanie członków I Jde· Poseł Sharp dodał, że członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca, a poległ o dwa dnl n~k odrzucony prz.e~ Iz?ę Lordów. Pr~ciw
rownictwa i wyzyskać je dla wrogiej nam ro- mują stale cde stosy skarg l podań w tych wcześniej więc część poborów za te dwa dni mcy ustawy obaw1a3ą się dalszego wzrostu 

boty. właśnie .sprawach. Sharp przytoczył m. inn., podlega ;wrotowi na rzecz skarbu, „CzJonek pr~estępczoścl. w . razi~ przyjęcia pr~jektu. 
Tej kategorii pseudomarksfstów, farbowa· że pewien lotnik, zdemob;lizowany w r. 1946 Izby zasiadający na przedniej ławie parlemen I Dz.ennik „Daily Mirror opubllk-0wał mtere· 

n~hli~~~~myw~~~lli~~~m, ----------------------·----------------- ~~ą~~ięj~najzccyWni~~~~~~ 
ich wyeliminować z szeregów p.1rty jnych, jącą na bezsilność usiłowań „poprawy obycza· 

Jp;~a.~rwtJ~J~.~żeiTr~ydo~~~ci~o d~ow~jej~%ad~,~~:)~~j lntelinenc1·a techniczna sta1· e do współzawodnictwa . pracy jów" społeczeństwa kapitalistycznego drogą 
5 jednostronnych i połowiczych aktów ustawo-

. Mówiąc 0 iróinych stopniach wyks.ztaken:a Zawarcie umowy l!"ę~zy bi.!-l!am~ C.T.B. Łodzi, dawczych. 
ideologkznego zarówno na lewicy !a.'< I na Bytomia 1 JełenteJ Gery Niejaka pani w. z Limington pisze: „Pocóż 
prawicy, nie można pominą~ milczeniem pew· I W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w I guiaminu. Jako m~ejsce podpisania umowy sprzeczać się o zniesienie kary śm1erct za za-
nego 6.Zczególnego. typu dział~cza, ~tó.ry .~ie· Centralnym Biurze Technicznym Zjednocze- wyznaczono Łódź. bójstwo, jeśli w praktyce każde kino codzłen-
6tety, wytworzył 6\ę w naszeJ Parta ~ k.;iry nia Budowy Maszyn Włókienniczych uroczy N t ść d · · 

t b t b t i • ,.. . a uroczys ? po p1sama um-0wy przy- nie demonstruje bardzo szczegółowo, jak na· 
młab-:. rtze da ~u oh. etzs"roPnnPSe Tp .zytzna_d-:-- stość podpJsanta. umowy współz.awadniclwa. byli przedstawiciele biur konstrukcyjnych z ć , ić k p b ć 
g ę Cl'.1>.1e ra. YCJ~ w . 1s om : en yp zia pracy z centralnymi biurami konstrukcyj- B t . J 1 . j Gó d t .. 

1 
Jeży tru , strzelac, dus i raść?.„ oco d a o 

łacza w ogo1e 61" nie 1·--tałc! l w ~"o',e nie · _. . Y omia I e erue ry, prze s awicie e zdro•vle c'zi·ec1· do plęc·1u lat zy· ci·a daJ·ąc 1'm 
t Z . tk'„ ·k:· h t '.'" nymi ZJednoczema Przemysłu Maszynowego partii tow Sołtan sekretarz WKPPS tow ' ' ' 

czyd ~· .wNYJ.ą iemt nb1e ory~ .ypow ,prasy w Bytom:u oraz Konstrukcji Maszyn Rol- Kakiete~·przedst~wiciel ŁK PPR prz~dsta. mleko i sok pomarańczowy, jeśli pófniej 
co Z!enneJ. 1e czy a, o uwaza, ze wys,arczy · h . A t C 1 1 · J 1 · · • - s · s· · b st ni J' d u sł 
w polityce tzw. chłopski czy ,,zdrowy" rozum. mczyc 1 para ury e u ?zoweJ w e emeJ wic:el jewódzkiego Komitetu Współza- w zczepia :ę w me ezu an e a my o-
Weżmie ta.ki działacz każdą 6prawę na ten Górze. . · wodnictwa Pracy dla przemysłu metal?we- wy?„ Czytelniczka ,,Daily Mirror'' utrafiła nie 
chłopski rozum i ma już wyrobiony pogląd. }est to p~erwszy :Wypadek w historii pol· go - dyr. Więckowski. wątpliwie w sedno. 
Od .razu bez wahania. Więc pocóż obciążać I skieg~ wspołzawodmctwa, idy inteligencja Zebranie zagaił nacz. dyr, CBT, inż. Gon· Jechnika fizycznej I duchowej grabieży na 
6obie umysł tą cał4 lk6iążkową mądrośc!it i tra t~chn czna przys.tępuje. do ego ruchu. !ni- k·owski podkreślając, że współzawodnictwo obywatelach „wielkiej demokracji amery· 
cić cenny czas, !który lepiej obrócić na polily· ci.aiywa teg~ mię:zybiuro~e&?· współzaw?d· obejmuje nie tylko walkę o większą ilośe kańskiej, ucloskonala się stale. Korespondent 

kowanle. . ~~ew~Y~~~c~eJ~ ,:r~n;T ł~vy\~ąegp?i ~!,n~~~ produ.kcji, lecz również o jakość i .obniżenie dziennika „Daily Express" przytacza dwa cha-
Zaraz wyjaśruę na czym takle politykowa· . . . . . · . kos;ztow. 

nie polega. Otóż po1Ji.tyikowanie ·takie polega krus z od:pow1edmm_ wmosk1~m. Wmos~k rakterystyczne fakty z dziedziny nauki i lite-
na zwykłym intryganctwie osobi6tym, kopaniu przes~edł J~dn?g.ło.śn:e, dyrekCJa CBT obie· W imieniu Centralnego Biura K-0nstrull:- ratury, które dają wyobrażenie, na jakfej so-
dołków i wygryzaniu tych czy innych to~ cała .Jak naJdaleJ idącą pomoc. , . cyjnego w . Byt<Jmiu podpisał umowę Kmz. lidnej bazie opiera się w USA ,,działalność" 
warzv..zy na gruncie osobi6tych zawiści I em· Pierw.sza narada . przedstawicieli. tych Pietrzak, w imieniu Jeleniej Góry inż. re- . 1 ły 1 t ł 

i- t h b k h db ł wiński· a Łodzi tow. ,Mokrus. gangsterow w zwy t m sens e ego s owa 
bicJ.i. I J'eżeli walka i"Olityczna, wzaJ·emna kry· rze.c. iu. r konstru CYJ.ny.c o Y a się w. Je I t ó .ó Ot d _ _, t tkl 

'" 1 G kt t 1 kt Po części' ofic1'alneJ· nasta.piła cześć arty- oraz ganrs er w p1 ra . o w1e no a na-tyka i nawet bezlitosna krytyika. jest .w pełni emel orze, na oreJ us a ono proJe. i 
usprawiedliwiona w 5zeregach ruchu, to tak ie umowy i regulaminu współzawodnictwa. Po styczna. wojorskiego korespondenta „Daily Mirror", 
polityłrnwanie, takie politykierstwo jest nie· zatwierdzeniu pr?jektów przez walne ze· WychodziVśmy z CBT z prześwladcze- I z1czerpnięte z kroniki bieżącej: 
godne partii rewolucyjnej. branie pracowników 'poszczególnych biur, niem, że CBT będzie broniło barw Łodzi ze „Chicagowscy gangsterzy zaopatrują swoje 

Trzeba stwierdzić, że wciąt jeszcze pokutu· został ustalony ostateczny tekst umowy i re wszystkich swych sił . samochody w silniki odrzutowe aby mogli 

---------------------------------------------------------- uciekać po dokonanej „operacji'' z szybkością 
lnteraelac;e nosząch Czqtelnlhów 150 klm. na godzinę". 

Bolączki pracowników PZP W 3 9 d d I V 
I notatka druga: „Wydawcy amerykańscy 

r O Z. - ty dają rękopisy autorskie do przejrzenia spec-
jalnym „ekspertom intelektualnym'', którzy 
opracowali bezbłędny system, dająey możność Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

W firm ie naszej w PZPW Nr 39 oddział 
IV-ty (wykończalnia) poł?żonej przy ulicy 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po· 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź 
ni oraz wentylatorów na oddziale suszarni 
i na prasie. Najgorsze jest to, że b?lączki te 
nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych - możnaby je łatwo usunąć, K!ernw
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed
nak w tej dziedzinie żadnych starań an! 
przedsię b1orczości. 

niedbań. Może umieszczona na łam:ich' Od Redakcji 
„Głosu" interpelach skuteczniej poru&zy Fakty, podane przez naszego czy\eln'ka, 
czyjeś sumienie w naszej Dyrekcji, dotych,sprawdziliśmy na miejscu. W opisie ty'Jl nle 
czasowe b?wiem starania nie odniosły żad· ma ani jednego słowa przesady. Cz~kłmy 
nego skutku. · · w0bec tego, co na to pgwiedzą Dy:ekcja 

wskazywać ściśle, jakie epizody należy prze 
robić i napisać powtórnie, by dana ksb\~ka 
stała się „przebojem" sezonu." 

Pracownik IV-go Oddzla.lu PZP\V Nr 39 oraz Rada Zakładowa skomasowanyd1 Za· 
(nazwisko i :imię znane Redakcji) kładów PZPW Nr 39. 

Wydawcom amerykańskim, podobnie jak 
.„gangsterom z Chicago, nie zbywa, zaiste, na 

Na przykład sprawa łaźni1 przeznaczone 
z?Stało na nią miejsce, znajdują się nawet 
tam 3 wanny, n ikomu Jednak nie przyjdzie 
do gł-0wy, aby ją uruchomić, pomimo, że 
obecnie robotnicy zmusze1i są myć się w 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d? uru 
chomienia łaźni nie stoi me na przeszko· 
dzie, nie brak nawet w tym zakresie fa
chowców wśród naszej załogi. 

Mimo wielokrotnych naszych interwencji, 
paląca sprawa urządzenia wentylatorów row 
nież nie ruszyła z miejsca. R?botnicy duszą 
się po prostu w oparach wykończalni. Czy 
nie należałoby, aby referent higieny i bez· 

Powszechnej Spółdzielni 
Niedawno ku swemu zdziwieniu znalazłem 

niedopałek papierośe w bułce, pQchodzącej 
z prywatnej piekarni. Innym razem znalaz· 
łem w chlebie kawałek drzewa. 

Nie1>tety, nie są to wypadki odosobnione. 
Warunki pracy w niektórych piekarniach 
prywatnych w Łodzi p?zostawiają jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Brudy, robactwo, 
myszy i szczury towarzyszą często wypieko
wi pieczywa. 
Niezależnie od tego zdarza się częst?, że 

piekarze prywatni w ten sposób próbują 
dezorganizować · zaopatrzenie ludności w 
chleb, zwłaszcza wtedy, kiedy zarobek na 
pieczywie wydaje im się zbyt niski, 

pieczeństwa pracy energiczniej zajął się tą Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 
sprawą? Owszem, jest. Nie zapominajmy, i:e Po· 

R"bo' nicy WJeszaią ubrarua na gwoż· wszechna Spółdzielnia Sp?żywców w Łodzi 
dz„•~h. nó hakach gdz!t kto może, a prze· jest właścicielem kilku piekarń. Zakłady te 
cież d?ść jest miejsca na urządzenie szatnt. postawione są przeważnie na wyższym po-

N:ie wiemy, c-0 wpływa, że sprawy te za- ziomie technicznym, aniżeli piekarnie pry· 
niedbuje się u nas. Czy przyczyną tego jest watne, a praca piekarzy jest tu pilnie nad~ 
nasze „położeni~ geograficzne" (na krań- zerowana przez władze wyższe. 
cach miar1:..1. CZJ tei kompletny brak zain· W chwili obecnej piekarnie PSS pokrywa 

. teresow'lr1i& ze strony kierownictwa i Rady , ją 1.a.potrzebowanie mieszkańców na.szego 
Zakł::idowej - · niewiad„Jmo. W każdym ra- j miasta w ok. 25 procentach. Jednakże, gdyby 
zie n:f. możni. dłużej tolerować tych za-. piekarnie spółdzielcze uracowałY z nełn:vm 

Spożywców pod uwagę 
obciążeniem, mogłyby pokry6 to zapotrzebo 
wanie w 45-50 procentach. 

Rzecz prosta, że takie rozwłązanie zagad
nienia zaopatrzenia ludności Łodzi w pieczy 
wo, przyczyniłoby się z jednej strony do 
poprawienia jego jakości, a z drugiej ogra
niczyłoby poważnie swobodę ruchu elemen
tów spekulacyjnych. 

R. Kowal.ski 

pomysłowości. B. D. 

FILM CZECHOSWWAICKI O POLSCE 
Do Warszawy przybyli: czechosłowacki 

operator filmowy Ferdinand Butina oraz re 
daktor kroniki filmowej Jan. Skorpik. Mają 
oni nakręcić reportaż o nowej Polsce, pracu 
jącej nad odbudową zniszczeń wojennych. 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol
sce około 5 tygodni i dokonają zdjęć w War 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Julian Tuwim ku uczczeniu pamięci swej matki 
. Julian T~rv:m c:cl pamięć swej . tragicz-1 plarzy odpowiedni.o dobranych książek, jak 

m.e z~arłeJ. mat~1, ia~ordowaneJ przez poezje, opowiadania podróżnicze i przyrodni 
N1emcow, ?f1arowuiąc ltazd,~go r.-1k.i w roi::z cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 
!1.i<:ę Jej ~mierci pokainą sumę n:i ce'.e kul· o najnowszych zd-0byczaeh wiedzy. 
'Ur<i.lno·ośwlatowe. . Dzieciom, które . spędzą miłe chwi..le, czy. 
~ Jatach poprzedni-=~ Łódzki {ldd~~ał tając pięknie ilustrowane książki z bibliote 

Związku Zawodoweg? L1terat.6w Polskich, ki im. Adeli Tuwim a które chciałyby po· 
jako dysponen~ ~und1;1szu im. Ad:li Tuwi~, dzie~ić . się swymi ~ażeniami z inicjatorem 
przyznał dzlęs1ęc1otysięczne dotacJe młodzie załozema tych bibliotek: - Julianem Tuwi· 
ży literackiej i wdowom po literatach. W mem podajemy jeg-0 adres: Warszawa Da-
roku bieżącym, zgodnie z życzeniem ofiaro- szyńskiego 14. ' 
dawcy, zakupiono dwie bibli?teki młodzie- Reszta teg?rocznego stutysięcznego Fundu 
żo~e · dla gminy Wizna w. powiecie łomżyń- szu została rozdzielona między potrzebują
sk.un i szkoły pods~awoweJ w Inowłodzu, p? cymi pomocy rodzinami po literatach". 
w1at Rawa Mazowiecka. Zarząd Oddziału Łódzkie~o 

Obie te biblioteki zawieraja no 120 e•zem Zwiazku Zaw. Litermtów Polskich 
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DACHY DZIURA WE - A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE 
--------!!mlllll!Bl&Cillll!l!m-------~ 

inicjatywa" zdezorganizowała produkcję tego artykułu „Pry\l'Jatna 
Skandal należy najrychlej zlikwidować 

' Zarząd N: er;;chomości Miejskich w Łod2! po I Pozostałe 3 fabryki stoją bezczynnie. Fabry· zawiesił produkcję w marcu 1947 roku. 
1iada w ~ej cb v1ili „zapas" w posta.ci„. aż 30J czka przy ul. Składowej 35 i!Jracowala w roku Sukcesorow1e, z których jeden, nawia.sem 
:z:o!ek!"'_PGJJY: Jednoc:ześn.'e Zarząd Nieruchomo- 1946 d _w ciągu pierwszej połowy roku ubie· mówiąc, w ciągu kilku lat nie zdołał jeszcze 
sc1 M1e1 s:>.1ch pot_rzebuje obecnie, na opędze· glego pod kie1ownictwem Zarządu Miejskiego udmvodnić swych praw spadkowych, myślą 

r.1e _na_ibar~_eJ mezbędnych pot•rzeb najmniej m. Łodzi. Z(!)trudniała wówczas kilkanaście o· tylko o jednym - -0 sprzedaży obieiktu za jak 
15 :ys1ęcy ·rolek. Pańs.tv.-owe Przedsiębfo.rstwc sób 1 ·produkowała do .SOO rolek papy dziennie. najwyższą cenę. I jak przebąkują. fabryka 
Budowlane, S)ółdziekze Przed-siębiors-two Bu· W czerwcu 1947 roku fabryczka została rep1 y- przy ul. 11-go Listopada ma także ulec raz· 
dowlane i w(eJe_.;ii!llnych tego rodzaju piacó· watyzowana przez przedwojennych właścicieli, biórce. 
wek __ skarżyisiętilla katastrofalny brak papy. którzy prowadzili ją w ciągu roku, zmniejsza· Skandal jest niesłychany. Fabrykanci repry-

W:a.domo. Z.ma za pasem, a tysiące niere· jąc ;e<lnakże produ•kcję z miesiąca na mies'.ąc. watvzowali kwitnące zakłady pracy i w ciągu 

perowanycii od _.wielu lat dachów w Łodzi wy· WrE-:,zcie w c1erwcu roku bieżącego unieru~ kilku miesięcy doprowadzili je do stanu ru· 
maga natychmiastowego remontu. Liczne do· chamiano ją całkowicie. Produkcja zamarła, iny, rozegnali kadry i zdezorganizowali ryneli 
my zalewane Gą przy każdej okazji strugami robotnicy pracujący w swym zawodzie do 30 budowlany. 
wody, które nadwątlają mury, sufity i. padło· lat rozbiegli się, a właściciele prowadzą per· Z tym stanem rze<"Zy trzeba niezwłocznie 

gi, a dachów się nie reperuje - gdyż nie tra•ktację z jakąś instytucją w sprawie 6prze- skończyć. Właściciele reprywatyzowanych ta· 
ma papy. Również ruch budowlany ulega z te· daży obiektu. Instytucja ta ma zamiar wyko· bryk, którzy nie potrafili ich utrzymać w ru· 
go powodu pewnemu zahamowaniu. rzystać teren fabryczny do iThllych celów, a chu, powinni zostać wywłaszczeIJi. 

A jednocześnie llii'k.t z powołanych do tego ur;:ądzeni? fabryczne ma zam:a:r skasować. . Za:.Oterpelowane przez nas Państw;o"'.'e Przed 
czynników nie interesuje się tym, że z czte· Podobme ma się sprawa z fabryką przy ul. s:ęb :orstwo Budowlane w Łodzi osw1adczyło, 

rEKh is'.nic jących na terenie Łodzi wytwórni Targowej 25. Zdolność <produkcyjna tej fabry· że gotowe jest objąć w posiadanie i urucho· 
papy czynna jest 1ylko jedna - przy ul. ki wynosi kilk.:set rolek dziennie. Fabryka by mić fabrykę przy 11-go Listopada. Również 
Rzgmvs~;:'. ej 60, podległa Zjednoczeniu Fabryk la prowadzona w ciągu półtora roku przez Za· pozostałe dwie fabryczki znajdą na pewno 
Papy i Izolacji w Katowkach. Fa.bryka ta rząd Miejski. Potem została reprywotyzowana. możliwości rozwoju. 
czynna jest na 2 zmiany, . ale pomimo tego nie W. kilka miesięcy późnJej właścici.el fabrykę . I chociaż zaopat[zenie w_ surowe~ nie nale· 
je-:;.t ona w stanie ~zaispokoić olbrzymiego za· unreruch~m1ł, a . robotników zwolnił. . zy i:Io rz~czy lat,,._lych, _to _Jednak, Jak na~ i:i· 

t . trzebowania na ten artykuł w !llaszym ro le• Wreszcie trz.ecia_ f~bryk?· .Przy ul. 11·go Li· f~rmow~lt fachowcy, me i est to zagadmeme 
ie, zwla5z-cz,1 , żo czę:lć produkcji kierowana stopada 132 m1eśc: inę na1w1ększa w Łodzi fa· merozwtąz.alne. 

j&.;t co 'Varszawy. bryka papy. Ong:ś zatrudniała ona około 50 Nie wolno ani dnia czekać. Porzuconymi za-

Dzień olbrzyma Łodzi 
pracowników. Zaopatrzona jest w nowoczesne kładami pracy należy się natychmiast xainte· 
urządzenia wyładunkowe i techniczne. Po- resować. T12eba bezzwłocznie wystąpić do od· 
czątkowo fabryka znajdowaba się pod zarzą- powiednich władz o ponowne upailstwowienie 
dem Centralnego Zarządu Materiałów Budo· tych obiektów i przystąpić do ich uruchomie· 
v•lanych. W roku ubiegłym wszczęli spadko· nia. 
biercy właścicieli starania w kierunku repry- Nie ma czasu do stracenia, na trafną decy· 
watyzacji. CZMB nie czekając na ostateczne zję 1 na czyny czeka ludność c_ałe/ Łodzi. 
decyzje w tej sprawie ,1na wszelki wypadek" W. Lemiesz 

Sff. li 

Ił' tę i z @OUJroteDJ 

U rok dekretu 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łudzi. ~tyif 

kuje cd dawna na brak dostatec:.-:neJ ilo~ 
ci lekarzy, zwłaszcza t. zw. rejonowych,i 

- Nie możemy pokryć w żac1ea spo„ 
só'b zapotrzebowania - powiadają na 
Wólczańskiej - paejentów duto „dokto 
rów" mało. 

Ost.atnio, jak się dowiadujemy, dał 
się zauważyć pewien przypływ lekarz-y; 
do lecznictwa ubezp:::~~eniowcgo. 

- To bardzo pieknie - winszujem~ 
naszym informatorom - więc jednak 
bądź co bądź zwycięża u panów lekar.ey; 
sumienie, że się tak wyrazimy, sp~lecz• 
ne.„ 

- To też - przytakują informatorzY. 
- ale głównie to nowy dekret cieszka• 

niowy. Obawa przed wysokim komornym 
obowiązującym niepozostających w sto
sunku najmu pracy ... 

Kto da więcej ? 
Jeszcze się nie rozpoczął rok L\kade-i 

micki, a już Ministerstwo Oświaty przy• 
znało 712 . stypendiów dla studentów 
pierwszego roku. Nie zapomniało o 
„pierwszoroczniakach" i Tow. Przyjaźni 
~llodzieży SzMł Wyższych, udzielając z 
funduszów własnych i dotacji państwo• 
wych - 1000 stypendiów. Pierwszeń• 
stwo w ich uzyskaniu przysługuje mla• 
dzieży ze sfer robo~czych i chłopskich. 

Łodzianin. 

PSS zaopatruje· ludność_ "'łN" zieinniaki 

Już wczesnym rankiem śp1cszą n!ezlicr.one 
rzesze robotników do pra.cy w na.jwiększych 

łódzkich zakła.dach włókienniczych 
PZPB Nr l, 

W tka.Inl, cały C:zień roboczy wre prara. 
wy!ężona. i pełna nieprzerwanej uwagi. 

-i6 tqsięcq ton dla /Łodzi na zilll'lę 
Nie należy zwlekać z zakupami 

W bieżącym roku PowszechNt Spółdziel· Aby akeję dostawy ziemnfaków dla go- kartofle w półhurcie sprzedawane są w ee 

nia Spożywców wzięła na siebie obowiązek spodarstw domowych usprawnić wszystkie n:e 700 zł za metr. 

zaopatrzenia mieszkańców . nas~~go t~as~a sklepy PSS-u przyjmują zg!oszcn:a indywi· I w dniu wczorajszym PSS r.:>zpoczęła jut 

w kartofle na zimę. W tcJ akcJ1 zo~,ame dualne na ich zakup. Kartofle będą roz- sprzed.aż półhurtową ziemniaków na placu 

rozprowadzone 16 tys!ęcy ton ziemniaków. prowa~za~e w ł~h punktach ~sypu, miesz- ' zsypu przy ul Ogrodowej 74, Na ten punkt 

Ażeby. zdać sobie sprawę ,że jest to cyfra czącycn się przy ul. Ogrod-0weJ 74, ul. Kon przybyło już pierwszych 5 wagonów ziern

bardzo poważna wystarczy przyp:>mnieć, że stytucyjnej 3 oraz na ul. Rzgowskiej przy niaków. Wszystkie sklepy PSS zostały ju* 

w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie magistrali węglowej PSS. Czwa~~Y pu~kt I zaopatrzone w kartofle do detalicznej sprze 

1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzenie zsypu - zostanie otworzony alb9 na ulicy daży w cenie s zł za kg. 

zimowe ludności. Węglowej lub też przy ·ul. Daszyńskiego, I N 1 . 6 'ć L 
. a ezy zwr c1 uwagę na to, ;oe dotych• 

SI 
a b p I s' czas mieszkańcy naszego miasta zbyt Słabo 

Komenda Miejsk~ li z y o s ce interesują się zaopatrzeniem w kartofle 
'9 . swych gosp')darstw na zimę. Zgłoszenia do 

przyjmuje zapisy do szk61 Przysposobienia Przemysłowego sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia 

Komenda Miejska Powszechnej Organiza· zgłoszą s!ę do Komendy MieJSkiej Powsze- ków wpływają bardzo opieszale. Spowodo· 

cji „Służba Polsce" podaje do wiadomości, chnej Organizacji „Służba Polsce" w Łod7,i, wać to może w okresie . późniejszym trud

ż.e przyjmuje zapisy kandydatów do Szkól ul. Łąkowa 11 w godz. o:l S- 15• pzedkla- ności. W miarę, jak duże transporty ziem
Przysposobienla Przemysłowego w następu- dając następujące dokumenty: Metrykę uro 
jących działach: węglowym, hutniczym, dzenia, świadectwo lekarsk'e, świadectwo niaków napływać będą na punkty zsypu 

elektrotechnicznym, chemicznym, papierni· szkolne. PSS, powinny być przez nabywców zabie. 

czym, mineralnym, drzewnym (obróbka) Nauka i całkowite zakwaterowanie i wy- rane natychmiast do piwnic domowych. 

1 budowlanym. żywienie w wymienionych Szkołach Przy· Keżda przewidująca gospodyni musi dą-

Warunki przyjęcia:, Ukończone 17 lat ży· sposobienia Przemysłowego jest bezpłatne. żyć do tego, by jak najwcześniej z?~patrzyć 
c!a a nie przekroczone 19. lat. Dobry stan Pierwszeństwo w przyjęciu m!lją junacy, 
zdrowia. Wzrost ponad 150 cm. którzy odbyli służ.bi;: w brygadach mbdzie· Się w ziemniaki na zlmę. 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie żowych „S. P." 

----------------------------------------------------------------------------------------------.... „„ ....................... ............ Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom: 

Dla czworonogów zimow·e leże w .pogotowiu 
Ptactwo umieszczone będzie w s:tarych pawilonach 

Korzystając z fadnej pogody, wybraliśmy K.ierownict~o przygotowuje już zimowe po· 
się do Ogrodu Zoologicznego, mieszczenia dla nich, tymczasem jednak dro 

Na wstępie przywitały nas papugi nie· madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedzie, 

zbyt zachęcającym pytaniem „Czego małpy korzystają jeszcze z ostatnich jesien· 
chcesz?" Ale rychło odwróciły od nas swą nych promieni słońca w swych letnich pa
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich wilonach. 
epitetów pod naszym adresem, zaczęły się Z gościnności blpopotamicy Lusl korzysta 

wiana przez rybaków nad Bałtykiem. 

Chwila miłego wypoczynku przy wspólnym kłócić między sobą. w jej basenie najmłodsza mieszkanka Łódz 
posiłku w stołówce. Zwierzęta w Zoo są pod troskliwą opieką. kiego Ogrodu Zoologiczneg-0 - foka, zło· 

Jedynie krokodyla· umieszczono już na zi. 
mowych leżach. Jest on obecnie bardzo le· 
niwy i ospały, Na początku tego miesiąca 
zjadł około 40 kg ryb, a teraz przez pół roku 
będz:e pościł, zapadłszy w zimowe odrętwie 
nie. 

Słonica Magdzia ma lepszy apetyt. Jej 
dzienne menu składa się przec;ętnie z 70 

kg owsa, siana, marchwi itp. 
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O"!itntere dni §przedn-Ry nu:aterialów_l1.arthoUJ11ch 

Oprócz wyboru towarów na garnitury l11b płaszcze 
można już otrzymywać wełą.y sukienkowe 

Jeszcze tylko do 1 października w skle· wybierania materiału w paski.. I c~y to ~ę-; ustalili wyższą .cenę .~a. kupony, „tenisowe" 
pach rozdzielczych sprzedawane będą ma· dzie towar tomaszow>-kl czy b1elsk1, a więc po . to, aby o wiele ruzeJ opłacac inne ma· 

teria1Y wełniane na kartki odzieżowe. Jak najlepsze gatunki, jakimi rozporządzamy, ter1 ały. 
się dowiadujemy, od dnia dzisiejszego skie· klier!ci powtarzają uparc;e „tenis i tenis". A teraz jeszcze parę słów o sklepach. 
rowane zostały do sklepów dalsze trarupor- . . Otóż często pod adrE'Sem niektórych z 
ty materiałów płaszcz.owych i garnituro· Warto by na tym mieJSCU raz Jeszcze przy n'ch pad . t i i h . " 

pommec tym wybrednym klientom, że o Sp• a a taJą zagrlzud· y, „ntc ws n cób i:1e ~al. 
wych. Wobec faktu, że wielu właścicieli, a d b 1 d . lt uk . 1 .t · r w d wy ą a w en pas , ze wie e 
Szc~ególru·e włas'c1·c'elek kart narzek· ało na 0 rym wyg ą zie pa a, s m. ub garni u I kl po' w w kt' h t lk ób ' 

- · ru decyduje przede wszystkim gatunek, a s e • . oryc parę . Y o os n~e 
brak towarów sukien1rnwych, wszystkie skle nie ten czy inny wzór, chociażby nawet w wybra~o Jes~c~e t'Jwaru, posiada n.a skła~z1e 
py od wczoraj z05tały w nie zaopatrzone. d . h il. dn ostatme, a JUZ zaczęte bele. Dla kilku kllen-
Jest to ładna w gatunku, 60-cio procentowa _aneJ c w 1 mo Y. tów - maruderów sklep nie może wymie· 
wełna tzw. angora we wszystkich kolorach, Tylk'J, że w tym wypadku idzie o tę część niać posiadanego napoczętego zapuu tak 
której cena wynosi około 70ll zł za cały ku· klienteli, która nie myśli o wykorzystaniu jak y;ymieniał go wtedy, gdy większość 

pon. Prócz wełny tej - jak już wyżej za· materg„łu przydziałowego dla siebie, ale o kartkowiczów nie i:Jdebrała jeszcze przyna· 
znaczyliśmy w s!depach rozdZ:elczych półki sprzedaży go handlarzom - spekulantom. leżnego towaru i gdy bele były nie napo-
zarzucone są znów dużą ilością towarów. A ci ostatni, chcąc wykorzystać ludzi pracy częte. Szczep. 

Cóż się jedIJ.ak charakterystycznego daje 

zauważyć? 

Klienci, nie pytając nawet ,., gatunek i 
częst-0 nie okazując chęci obejrzenia dokład 
nie materiału, odrzucają go z miejsca, gdyż 
nie podoba im się wzór. Zapancwała u nas 
Jakaś niczym bliżej niewytłumaczofla moda 

Kurs szybowcowy dla młodzieży 
'Liga Lotnicza w Łodzi w porozumieniu z 

Komendą Wojewódzką' „Służba Polsce" przyj 
muje zapisy młodzieży płci obojga na Te'J
retyczny Kurs Szybowcowy, który rozpocz· 
nie się dnia 15 października w llodzinach od 

17.00 d'J 20.00. Opłata za Kurs• wraz z egz.a
minem wynosi zł 500.- Zapisy przyjmuje 
i informacji udziela Biuro Ligi Lotniczej, 
Łódź, ul. 6-go Sierpnia 1-3 II p. front. tele
fon 112-40 w e:odz. 9 - 16. 

Jeśli chodzi o zimowe pomieszczenia 
najgorzej przedstawia się sprawa pt:i.ków, 
które będą musiały zimować w starym po„ 
wilonie, niezbyt 1Jbszernym i widnym. Te] 
trudności nie dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ Ogród Zoologiczny nie posiadał 

dostatecznych funduszów na wybudowanie 
nowego zimowiska dla ptactwa. 

ZGUBA DO ODEBRANIA 
Wczoraj do redakcji m.szej zgbs'.ł sii;: har.

cerz., Tomczyk Kazimierz, przynosząc znale„ 
ziony na ul. Piotrkowskiej portfel z:i.wierają 
cy dokumenty i kartki żywnościowe na na• 
zwisko Adama Mikołajczyka, zam. przy ul,. 
Kilińskiego 127. Portfel jest do odebrania w. 
Redakcji. „Głosu Robotniczego", Piotrkowską 
Nr 86, III piętro w g'Jdz. 9 - 15. 

WYSTAWA SZKICÓW ·1 RYSUNKÓW 

W dniu 26 września o godz. 12-ej w Miej
skiej Galerii Sztuk Plastycżnych w · Łodzi, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wystawa szkiców i rysunków Zygmunta Ka„ 
rolaka. 

OFIARY 
Prac0wnicy P. M. S. skład;iją na sierot1J 

Dn nal'ltv22.ntarh suma zt 3.745. 
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- Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia
ły ładne obrazki - powiedziała pani, spo
glądając na trzy reprodukcje przypięte 

pineskami do ściany. 
O P O W I E D Z C. I E S A M I 

Krakowie. W roku 1897- zostaje profeso 
rem Krakowskiej Akademii Sztuk Piek
nych. 

W czasie, gdy Jacek Malczewski stoi u 
szczytu powodzenia i sławy, umiera d08łow 

- pytały - przecież to takie ładne„. I to rok 1864-5 - a więc okres P<> powstaniu nie z nędzy artysta malarz Gierymski. Gie-Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksander" pod drugim „Ja
cek Malczewski". To nazwiska artystów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmicch
neła się lekko, pochwaliła pomysłowo zro
bione ramki, poczem powiedziała: - A te
raz zabawię się w jasnowidza i postaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraz
ki. 

- Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- styczniowym. W długie wk;::::ory mówi się rymski malował to co go otaczało, co wi-
ła nauczycielka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa Malczewskich 0 wysłanych dział, malował prawdziwych ludzi. A więc 
samo jak książki są ładne, albo nieładne. na Sybir, o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnia
To znaczy dzielimy je na takie, które się to prawda, że bohaterami pierwszych, mło ków siedzących przy trumience dziec.ka, 
nam podobają i na takje, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wła małe mieściny, i ulice dużych miast. Mó
nie podobają. Ale tu pvłaśnie nadcho~i śnie zesłańcy - sybiracy. Wychowawcą wił prawdę o doli człowieczej, o jej smut
najtrudniejsze, czy my mówiąc, że dany chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci za. 
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych malarzy 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy się szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. 

Popatrzyła. chwilkę na zaciekawione twa
rze uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

- Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ
rym namalowana jest dziewczynka z róża
mi. 

na nim. Ocho ! to wcale nie jest takie łat- ' już tekę szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skończyła. W klasie by'ło 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którey Krakowie zaprzyjaźni.a się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 
długie lata wertowali tomy grube - żeby Kossakiem. Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obrazy Gierymskiego nie 
się nauczyć odróżniać dobre malarntwo od mu artyście udostępnić znajomość z sława podobały się ludziom tak jak obrazy Mal-

Wymuskana, u.czesana w loki Zośka po
czerwieniała z radości. 

złe~o - i povriem wam w sekrecie, że nfe mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje W!- czewskiego? . 
zawsze się nawet tym ludziom udaje. Cóż ; godnie, nie zna co trud, zdobywanie me- - Cze~ałam na to pyta.me Irenko. Ot6~ 
to jest „dobre malarstwo"? Kiedy czytamy zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy I w czasach, gdy żyli i tworzyli obaj arty-

- Tak, tak, ja przyniosłam„. powiedzia
ła zdumiona. 

- Ale skąd pani wie? · 

~ i{ę i od"lajdujcmv w niej wl:i.sne prze- się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek ści - odbiorcami sztuki, jej konsumenta
życia, własne pragnienia, wtedy · .0-.vimy: wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk mi byli: szlachta i bogą_te mieszczaństwo. 

to jest tak napisane jakby się na to pa-
Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie

gała wzrokiem klasę. 
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra-

- Reprodukcję podpisaną przez Gierym
skiego przyniosła.„ przyniosła„. Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca - Tak„. 
powiedziała krótko. 

cję, gdy podob się. nam taka książka. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi (Z lewej strony) 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, prace, 
radości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło- Jacek Malczew
wiek to ~asz sąsiad pracujący w tkalni, 

Cała klasa wytrzesz::zyła oczy ze zdzi-1 czy przędzalni, nasz kolega, nąs.za zmęczo
~.ienia. ~ie, t~ wp_rost ~iepojęte w jak~ spo- na całodzienną krzątaniną matka. A więc 
sob pam dowiedziała się o tym. Robiły to obraz, na którym widzimv prawdziwe ulice, 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy człowieka takic:;J jakiego spotykamy 

- A obraz trzeci... Jacka Malczewskiego na ulicy, w tramwaju, w fabryce - jest 
przyniosła, przyniosła.„ Danka. obraz~m dobrym. A ta namalowana tlziew
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę- czynka z różami, Czy widziałyście kiedyś, 
ta. - Zgadła pani, zgadła pani - rozle- żeby dziecko chodziło po ró-'-..,_ch a nad gb
gało się wkoło„. Ale - w jaki sposób? vtą miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie 

- Prosimy żeby nam pani powiedziała. P_? to, b:v ł~d.,.,C' dziewczątka mhły poczym 
- Zaraz wam powiem - w klasie zrobi- s~ąpać. Taln obraz - to tandeta. 

h się cichutko. - Proszę pani, a z tych dwu pozosta-
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat łych, który jest lepszy? 

ski - Sen Pastuszka 

(Z prawej strony) 
Aleksander Gie
rymski - Na Solcu 
nad Wisłq 

Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic
twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie wnłvnęłv na to, że M::ile?.:ewski Jaceit 
odchodzi od życia istotnego prawdziwego, 
stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja 
czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie 
widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi
waczne oderwane od życia postacie. 

Jesienią 1884 roku udaje się do Małej 

Azjł z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 

Dawmej chłopi i robotnicy m1eh warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom podobały się obra
zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate „poetyczne" po
stacie. 

Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
wysiłek pracy szarego człowieka - jego 
troski. A któryby z możnych interesował 
się Jłiedolą chłopa czy pracą robotnika? 

Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek - to 
koniec lekcji - dziewczynki zerwały się z 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czeru;ińska 
w różnych szkołach uczę rysunków znam - Na to wam nfo odxi-viem. Odpowiecie 
stę więc na waszych upodobaniach. Wiem sobie same. A z wami wszyscy- czytelnicy 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- „Promyka". Odpowiedzcie ,która reproduk
resują się malarstwem, a więc kto, jak nie cja podoba: :;ię wam więcej a w1'J s~e odpowie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A dzi wydrukujemy w „:!?romyku". Ja op'.l
teraz będziemy głosowały, który z trzech wiem wam o artyście malarzu Jack.u Mal-

Rzeczy cieka"1e 
obrazków jest najładnie!szy. A więc: ko- czewskim i wspomnę krótko o drugim, MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 
mu podoba się obrazek z dziewczynką? Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski We wschodniej części Boliwii, w dorze-
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó- urodził się w Radomiu w 1854 roku. Ojciec I czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
rę. jego Julian Malczewski, szlachcie z pocho- nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 

- Komu reprodukcja Gierymskiego? dzenia jest sekretarzem banku. Matka z do- żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
Dwanaście I'l!k podniesionych. mu Korwin-Szymanowska także szlachcian- i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
- A komu obraz Malczewskiego. ka. Julian Malczewski zna sie na mil.lar- W szałasach· utrzymują wieczny ogień. Nie 
I znów naliczyła nauczycielka dwanaście stwie, na htcrnturze, a ambicje Jego skupia- prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa-

rąk. ją się na Jacku. Jacek od dziecka jest wraż- ją si~ ze sob!l 2:a pom-~::i. cichych r.rizdów, 
Najmniej głosów padło na obrazek z liwym, lubi siedzieć w ciemnym pokoju i my ruchow rąk l ciała. 

dziewczynką.„ i całkiem słusznie, powie- śleć, marzyć, to znowu smuci się z niewia.
działa pani, - jeszcze słuszniej byłoby że- domeo-o powodu. Poza tym jest zdolny, ład 
by ani jedna z was nie głosowała na ten nie rysuje i przepada za Z''.-i!'" __ • -mi ptaka.
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt mi. Do lat trzvnastu życie upływa :nu w 
głosujących na obrazek z dziewczynką domu rod?in"lvm ,gdzie jest piesz~zon.)' i 
wniosło protest Dla.czego proszę pani? psutv. u:-::ez co staie sie kanrvśnvm .Te.;it 

GRAJĄCE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu - podróżnik n.:ichy

lony nad wodą - słyszy jakby przyciszo
ne dźwięki harfy. To ryby tak grają, wy
da ia.c dźwieki podobne do tonów te1?0 

wspaniałego instrumentu. W wodach pod
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me
lodyjnego rechotania. Monotonne bum
bum, wydawane . przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin nocy, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 
Zródłem wszystkich tych rybich dźwię

ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry
ba nie posiada krtani, zdolneJ do wytwa
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten rozszerza 
się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
oowietrza, wywołu.iacv owe dźwieki i toDY. 



Kronika Kalisza 

KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 28 września 1948 roku 
Dziś: Wacława, Eustachego. 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe ł Straż 
• Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dz: ś dyżuruje aptei->a mgr. Ptaszyii.

skiego, Kanonicka Nr 5, tel. 14-87. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
~p'.)łecznei tel. 20-14. 

TEATR 
Lzi~ " gCdz. 19.45 ,,Pan Jowialski", 

Kom.ci 1 w 4·ch aktach Aleksandra 
J<~re·lr . Zniż~d ważne. 

KI N A 
„WOLNOŚĆ" - „Lekkomyślna sio

stra'' produkcji amerykańskiej. 

„STYLOWY'' - „Wielkie życie" -
film produkcji radzieckiej. 

„Bałtyk" - „Dragonwyck .- film 
.rrodukcji angiels1'iej. 

Początek seansów w dni powszednie: 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, 

. 16, 18,30, 21. 

"'illllllllllllllllllllllllllllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Otwarcie świetlicy 
Lfgi Kobiet 

Liga Kobiet uprzejmie zaprasza na 
.uroczyste otwarcie świetlicy w lokalu 
. własnym, które odbędzie się dnia 28.9. 
1948 roku. 

Zarząd Llgi 
I 

Przetarg nieograniczony 
Zakłady żywnościowe „Winiary" pod 
Zarządem Państwowym w Winiarach 

koła Kalisza 
ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 

40 ton cebuli 
5 ton selerów (liście) 

15 ton selerów (korzeń), 
15 ton porów 
15 ton pietruszki (korzeń) 
15 ton lubczyku 

loco fabryka Winiary koło Kalisza. 
Warzywa winny być wysokiej jakości. 

Termin składania ofert do vVydzia
łu Zaopatrzenia i Zbytu, pok~j nr. 1, 
upływa z dniem 29 września 1948 roku. 

Wadium w wyso~ości 5 ]:Jrocent oe 
oferowanej sumy należy złożyć w 
Państwowym Banku Rolnym O-Kalisz 
konto nr 126, zaś dowód wpłaty dołą
czyć do oferty. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swo
bodnego wyboru oferenta bez względu 
na oferowaną sumę. 113-k 

<i l o s ~ A. t: l S K 

Muzyka w Związki.i Radzieckim 
Twórczą drogę muzyki radzieckiej i jej za

sadnicze wytyczne scharakteryzował I okre
ślił tow. Zdanow w swoim pamiętnym prze
mówieniu, wygłoszonym w styczniu br. na 
zebraniu czołowych muzyków radzieckich, 
zwołanym przez CKWKP (b). W przemówie
niu tym tow. Żdanow z naciskiem podkre
ślił dominujące znaczenie tradycji muzyki lu
dowej I ogromną rolę opartych 0 te tradycje 
wzorów klasycznych. W tym przemówieniu 
jednocześnie tow. Żdanow wskazał na niebez-

pieczeństwo, które zagraża ze strony sno
bistycznego, antyludowego formalizmu, zwo
lennicy ~tórego rekrutują się przeważnie z 
oderwanych od tradycji i ppdstaw twórczo
ści ludowej oraz klasycznej nawskroś reak
cyjnych kół estetyzujących przedstawicieli 
będącej w rozkładzie burżuazyjnej myśli twór 
czej Znane postanowienie CKWKP (b) z dnia 
10 lutego br„ powzięte w sprawie twórczości 
ludowej, jako podstawę radzieckiej muzyki, 
umocniło I ca.łkowicle skrystalizowało obec-

Dodatkowa rejestracjo kort odzieżowych 
Wydział Aprowizacji Zarządu Miej· nieni są do rejestracji na bawełnę. 

skiego w Kaliszu podaje do wiadomo- 3) uprawnieni do rejestracji są rów· 
ści, że w czasie od t·go do :Ugo paździer nleż posiadcze kart odzieżowych nie z 
nika 1948 r. odbędz.'i.e się w punktach 1ytułu pracy, jak inwalidzi, ucmiowie 
rozdzielczych PSS dodatkowa rejestra- szkół zawodowych stopnia licealnego, 
cja kart odzieżowych, których posiada- ociemn1ali itp„ którzy z jakichkolwiek 
cze. z jakichkolwiek przyczyn nie zrea- przyczyn kart swych nie zrealizt<>wali, 
howali w swoim czasie, a mianowicie: 4) osoby wyszczególnione w punkcie 

1) posiadacze kart odzieżowych, któ- 1 i 2, winny przeOłożyć odpowledn:ie 
rzy przepracowali pełne trzy miesiące zaświadczenia o przepracowanym cza-

sokresie do Wydziału Aprowizacji (po
w okresie od 1-go stycznia do 30-go kój Nr 9), gdzie można otrzymać rów· 
czerwca 1948 r. w zakładach pracy nież szczegółowe informacje. 
uprawnionych do kartkowego zaopa- Zaznacza się, że podany na wstępie 
trzenia odzieżowego - na terenie całe- termin rejestracji jest ostateczny - po 
go kraju - uprawnieni są do rejestra- upływie którego żadne reklamacje nie 
cji na welnę, będą uwzględniane. Pow"yższe nie doty-

2) osoby, które pracowały pełne trzy czy kart R.C.A. 
m1es1ące w zakładach podanych w Kalisz, dnia 23.IX. 1948 r. 

pkcle 1-szym w okresie od 1-go kwiet-/ ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 
nia do 30-go września 1948 r. upraw- Wydział Aprowizacji 

ne oblicze muzyki w Zwlązk:o Radriecklm. 
Mówi o tym znany. muzyk, pedagog I dy„ 

rektor Konserwatorium Leningradzkiego, świe 
tny pianista radziecki, profesor Paweł Sie-1 
riebriakow. W twórczości kompozytorów ra„ 
dzieckkh muzyka odgrywa rolę przede wszyst~ 
kim zrozumiałe.i dla szerokich mas wyrazi• 
cielki najwznioślejszych m:zuc lud:klch. 

Muzycy i kompozytorzy radzieccy w pełni 

przyJęli t"órrze zas:<•ly, · 'vyh„~u:i::.-P. w Pr!:" 

mówieniu tow. Żdanowa orar. w postanowie.; 
niu CKWKP (b). W oparciu o tradycje 
ludowości oraz klasyków tej miary, co 
Czajkowski, Rimski - Korsakow i Mus-1 
sorgskl, - kompozytor Dymitr Szostako
wicz stwonył ostatnio muzykę do filmu 
„Młoda Gwardia", który niebawem wejdzie 
na ekrany. 

Naród radziecki jest narodem wysoce mu• 
zykalnym, którego najbardziej może poc'.ą• 
gają pleśni. Wśr.ód tych pieśni, biorących na• 
tchnienie z pieśni ludowych, największym u-1 
znaniem cieszą się obecnie kompozytorey So• 
łowiew-Siedoj oraz Dunajewski. Do najwy„ 
bitniejszych kompozytorów młodszej genera„ 
cji należą - Kaczurow, dziełem którego jest 
ostatnio uwertura do „Lady Makbeth", 
Szczerbaczow, ceniony twórca „5-ej Symfo
nii" oraz kompozytorzy - Kowal i Chrien„ 
nikow. 
Związek Radziecki posiada szeroko rozga• 

łęzioną I gęstą sieć wyźHych średnich I niż„ 
szych szkół muzycznych. Istnieją tzw. śred„ 
nie, 10-letnie szkoły muzyczne, gdzie wykła· 
dane są równiet wszystkie przedmioty z za• 
kresu programu normalnej szkoły średniej. 
Zadaniem tych szkół jest nie tylko przygoto
wywanie do wyższych zakładów muzycznych, 

Ogólnopolska konferencjo nauczycieli h l'stor1' 1' lecz po prostu ujawnienie nowych talentów 
bezpośrednio z mas ludowych. Szkoły takie 
działają na terenie całego ZSRR. Istnieją, 
również wieczorowe szkoły muzyczne dla do• UJe ll'roclaUJiu 

W dniu 23 bm. odbyła. się we Wrocławiu 
ogólnopolska konferencja nauczy~eli hi
storii, zorgooizowana. przez Ministerstwo 
Oświaty. W konferencji tej, która. zgroma
dziła ok. 150 delegatów ze wszystkich okrę
gów szkolnych, wzięły udział m. in. dyr. 
Dep. prof. Kormanowa, prof. Natalia Gą
siorowska, prof. Maleczyńska. 

Konferencja poświęcona była ::_)rzede 
wszystkim zapoznaniu uczestników z ngad 

.nieniami materializmu historycznego oraz 

' 

metodami stosowania go w progra.ma.c1't na 
uczania w szkole. 
Referaty-wygłosiły:· prof. Kormanowa 

„Materializm historyczny a nauczanie hi
storii", prof. Natalia. Gąsiorowska - Zało
żenia ideowe i struktura nowych progra
mów historii w szkole" prof. Halina Mrozow 
ska - „Dorobek 20-lecia międzywojennego 
w dziedzinie dydaktyki historii w szk0le" 
oraz prof. Ewa Maleczyńska - „Stan nau
czania historii w szkole, osiągnięcia i potrze 
by" . 

Sląsk produkuje fil my rysunkowe 

rosłych. 

Jednym z zasadniczych źródeł ujawniania 
się i kształcenia młodych talentów jest także 
sieć kół muzycznych, przy teatrach świetli„ 
cowych, tstniejących w każdej niemal wsi lub 
fabryce. Ostatnio został nakręcony cieka
wy ftlm Clokumentarny pt. „Pieśń pól kol.o 
chozowych'', wykonany wyłącznie siłami a• 
matorskimi 1 ilustrujący właśnie działalność 
ochotniczych kół muzycznych. 
Związek Radziecki posiada 22 konserwa„ 

toria. Najstarszym z pośród tych „Uniwer• 
syłetów muzycznych" są słynne Konserwar 
toria w Leningradzie orez w Moskwie, za
łożycielami których przed przeszło 80 laty 
byli słynni muzycy - bra,cia Antoni ł Mi~ 
kalaj Rubinsteinowie. Leningradzkie kon.o 

Od kilku miesięcy pracuje w Polsce_ nowy rysunkowych, tym razem już na szerokiej ta- serwatorium jest starsze od moskiewskiego 
zespół produkcyjny filmów rysunkowych śmie. W rezultac!e~ po S·miesięcznej pracy, 

0 2 lata. 
„Sląsk". Jest - to, obok Stud1a Filmów Ry ukończono całkowicie prace rysunkowe nad I D kt i j k 1 j 0 li m t j 
sunkowych w Łodzi druga z kolei placówka pierwszym filmem kolorowym pt. „Czy to był • yre oram ego 0• e n~ Y . uzycy e 
zajmująca się realizacją kreskówek l ekspe· sen?". Obecnie pozostaje tylko rysunki sfo- miary, co Antoni Ru~mstem, Rimski-Kor~a
rymentowanlem na polu filmu trickowego. tografować na taśmie filmowej. Do filmu te- ków, Głazunow .obecnie zaś dyrektorem Jest 

Zespół „Sląsk" składa się z młodych arty- go narysowano ok. 16.000 barwnych plansz. P7ofesor ~!erebnakow. Konserwatorium ~e
stów malarzy i rysowników, przeważnie z te· Z punktu widzenia artystycznego „Czy to mngradz~ie Im. Rimskiego-Korsakowa· posia
renu Katowic i Krakowa, pragnących poświę- był sen'' jest próbą malezlenla nowych form d~ średmą szkołę muzycz.ną, specjalne stu
cić się tej, tak mało rozwiniętej u nas, dz.ie· plastycznych filmu rysunkowego w oparciu o dium muzyczne oraz studium oper~we. Sa
dzinie twórczości artystycznej w filmie. Ze- elementy malarskie, a zwłaszcza zwrócenia u- la konserwator!um, m?gąca pomieścić do 
spół utworzył się z grupy wyłonionej z Ro· wagi na efekty kolorystyczne 2100 osób ,nalezy do na3większych sal w Le-

. ningradzie. Tam właśnle c.dbywają się mR· 
botniczego Studia Filmowego w Katowicach, Drugim filmem, znajdującym się na war· sowe ćwiczenia uczniów. Konserwatorium 
gdzie kilku entuzjastów, spośród młodych sztacie, jest czarno·biała kreskówka pt. „Ich bierze również żywy udział w muzycznym ru
artystów plastyków przeprowadziło na wąskiej ~cieżką". Film ten popularyzuje ideę domów chu ochotniczym. Mnieje specja1na ork'e·' 
taśmie próby nad barwnym filmem rysunko- towarowych. stia ochotnicza, złożona z amatorów, dyry
wym. Pracami Studia zainteresowała się na· Zespół planuje poza normalną produkcją, gentami kt ń··nj są słuchacze Konserwatorium. 
czelna dyrekcja „Filmu Polskiego·•. Okaz.ało przeprowadzenie badań nad 0żywieniem ry-
się, że wyniki osiągnięte przez samorodnych sunków dzieci. w ten sposób realizowane by- Wśród i..; • :ej się młodzieży. ujawnia s!ę 
filmowców-rysowników wykazywały dużą ory łyby króciutkie filmy wg. pomysłu (jak gdyby niemało . r - ;.,.:~1 cych świetne n:\1zieje talen
ginalność, pomysłowość i co najważniejsze nie „scenariusze''} i koncepcji rysunkowej dzieci. tów. Młoda pianistka Fiedorowa zdołała już 
szły po linii naśladownictwa wzorów zagra· Rysownicy zespołu opracowaliby tylko pod uzyskać premię w Pradze. Jak najlepiej za
nicznych. względem technicznym narzuconą przez dziec- powiadają się - skrzypek M. Wajman, śpie-

Zawarta z „Filmem Polskim" umowa pozwo ko wizję. waczkl W. Soplna (sopran) 1 Iljina (mezoso-
liła oprzeć produkcję zespołu na zdrowych Kierownictwo Zespołu spoczywa w rękach pran} oraz wiolencze'llsta M. Łasko. 
podstawach finansowych. Zamówione zosta- Z. Lachury. Do Zespołu należą m.in.: L. Lo· 
ły filmy krótkometrażowe. Z miejsca rozpo· I rek, W. Nahrebeckl, A. Rohoz!ński l M. La
częto prace nad normalną produkcją filmów chur. 

Wielki Festiwal Młodzieży Wielkop.olskiej 
W dniach 2 i 3 października br. odbędzie Bogaty program obejmu~e mlędzypowlato-

się w Pozaniu zlot i wystawa prac junaków I we zo....-ody. lekkoatl~~czne, .:&wody strzelr.c· 
„Służby Polsce" l młodzieży ZMP. W ramach k\e. zebranie młodz1ezowe, 1ir,łączone z wy
zlc•tu przewidziany jest wielki festiwal ml c j st~pr.t .: i zespołów św'.etli\!~wych, "egiona -
dzieżowy, którego zadaniem jest przedstawle nych, tanecznych i orkiest SP, ZMP oraz po
nie społeczeństwu dotychczasowych osiągnięć ll:az zl:.iorow~j gimnastyki. 
ju.naków SP i młodzieży ZMP. 

• 
Czytajcie „Głos Kaliski'• 

Z życia PCK 
Na zakończenie kursu „Przodownic 

Zdrowia na W'si", · urządzonego 
przez PCK Oddział w Międzyrzeczu, 
odbyło się uroczyste wręczenie świa
dectw 17 kursistkom. 

W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele partii politycznych organi
zacji społecznych. 

'Wvdawca: MiPiski i Powiatowv Komitet PPR w Kaliszu . Redakcja i Administracj~: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. teL 10-26, Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
.Naczelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 ~akł. Graf. So. Wvd. „Prasa" Łódź. ~wirki 17~-
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TEATRJY 
Państwow;v Teatr We.is a Polslde~o 

Ostatnie dni wesołej kom c:dli Moliere'a pt. 
„Grzegorz Dyndała" Reżyseria : Danu' a Pie
trasz.l!:iewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 

~d~~~~~~~~0;::~~::
1

~.~:~:0i!az- a o I arze i · mi I oś n i cy ko I a rstwa ! 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka-
rola ADWENTO;vic~A:. . .w Dfedz 'ele doroczny wyścig o złote nag(ody ~zesła wa Kecharsk ~ego 

~~ATR „Sl:RENA ~::i.u~tta 1 W l_u e<lz1eJę Wydział Wychowania Fizycz strhegają sobie, że w wypadku niedotrzy-
D~s o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze I ne~o i Sportu przy Zarządzie Głównym mania je.i przez fundatorkę, nie biorą na 

skroJony frak". Zwią.zku Zawodowego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiązań. 
mysłu Wł'k' · p 1 · · ' TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA I · o ienruczeg>o w, ? sce orgamz~Je 3 Klub, ktorego zawodnicy zdobyli nagra Czesław 

KUCHARSKI 
ul Das ńskie 

34 
. ~oroczny,, kl~syczny wyscig srosowy im. • dy przechodnie w r. ub. zobowiązany był 

., . : . zy go . s.p. Jas~ol2Inego, który rok rocznie ściąga zwrócić je miesiąc przed wyścigiem do to-
Dzis l cc;dzienme punktualrue. o god~. do_ Lo?zi całą, elitę naszeg<? k~larstwa. 1 kadu Wł. Zw. K.S. „Wi-Ma" w LQdzi. 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapms ,NIE- J~ći: Jest przy!!".YDa tak w1elkie1 popular- : przez P. z. Kol. 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza nosci tego wyscigu vvie każde dziecko - '4 Do wyścigu dopuszczeni będą tylko za
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- ~ „złote" nagrody Cz~sława Kucharskiego. I • wodnicy oosiadający licencje wydane 
ka Krystyna Ciechomska Halin3- Głusz '· Ze wz_gęd~1 na wielkie zainteresowanie Zgłoszenia do wyścigu• w roku 1948 przyj 
kó~ Czesław Guzek 'rrena Horecka tym w:v~c.,g1ez;i z~ieszcz~m.v dzi.siai jeg;J 

1 

muje Wydział W.F. i Sportu Za_rządu Głów 
• . , • „ . • regulamm, ktory mewątphwie zamteresuJe nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włok w Polsce 

Wanda Jakubm~ka, Janusz Jaron i Kon- nie tylko samych kolarzy, ale również Łódź ul. Traugutta 18 do dnia 5 paździer 

:;;. fundator nagród 
na wyścig im. 
Jaskólskiego stan ty Pą~owski. . . . wszyi:;tkich miłośników soortu kolarskiego. I nika '1948 r. Wraz ze 'zgłoszeniem na piś-

Dekorac]e Stamsława CegiPlskiego. I REGULAMIN WYśCIGU I mie klub od każdego zawodnika zgłoszv-
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 1 Wyścig organizuje na przestrzeni około nego wpłacić musi 500 z~ <pięćset zł) sta~-

tel. 123-02. • 150 km na trasie Łódź-Piotrków- towego, oraz 500 zł (01ęcset zł) kJ.UCJl: 
Teatr Komedii l\Iuzycznej „LUTNIA" Tomaszów Maz.-;-Łódź Wvdział W.F. i ~por 

1 
(k;;.ucja podlegi:- zwrotowi ~ym zawo.dnikom, kwatery, stołówkę i numery startowe. Za-

Piotrkowska 243 tu Zarządu, .Gło:vnego Zw. Zaw., J?rac. ktorzy zgłosz~m st_artowah w ~ścig11). wodnicy zobowiązani są przywieźć ze so~ 
. • . . . . Przem. W1ok1enmczego w Polsce. Łodz ul. Startowe ma por.lega zwrotoWJ. Za sL'\r zaświadczenia lekarskie zezwalające na 

Dz1s. i dm nastę,i;mych o g-odzmie 19.15 Trau.gutta 18, w dniu 10.10. 1948 r. ' towe organizatorzy zobowi4zują si~ zawod start w wyścigu. 
„Cnotllw~ Zuzanna • operetka w 3-ch ak- Wyścig rozegrany bedzie 0 naO'rody n.ikom przygotowu~ ieden nocleg i trzy po- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
tac~ J. Gilber!a-. . . . ufundowane przez Cz. Kucharskiego ;,. po- siłld (kolację, śniadanie i obiad). . • pogodę. 
. Bilety wczesme1 do nabycia ul. .Piotr!rnw staci złotej sta~uetki „Victorii" i statuetki Zawodnicy zg'łoszeni do wyścigu obowią- 6 Interpretacja powyższego Regulaminu: 
ska ~02._ a od godz. 17-eJ w . kas1e teatru . „Kolarza", które są. nag-rodami prze~hodni- zani są przybyć do Lodzi w dniu 9 paździer • należy do """'a.nizatorów i fundatora. 
W n!eqzielę kasa teatru czynna od godz. mi. Statuetka „Victorii" jest nagrodą prze nika (sobota) w godz. od 15 do 17 i zgło- 7 We wszystkich sprawach spornych, do-
11-eJ. chodnią, dla klubu, którego zawodnik zaj- sić się do - Wydziału W.F. i Sportu Zarz. •.tyczących. wyśc!gu głos decydujący 

· Teatr „OSA" (sala zimowa) Ząchodnia 13 mie w wyściga pi~rwsze miejsce, a przecho Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem Włók. Łódź, ul. posiada Sędzia Głowny po wysłuchaniu 
teł. 140-09 dzi na własność klubu. gdy ten sam zawad Traugutta 18 (!!piętro) po skierowanie na wniosków sędziów fu.rutcyjnych. 

Cod~nn~o ~dz. 19.M, w ni~ticlę ni~~artaj~w~~~h~~s~e~hl~u -~~--~~~-~~------------~----~~~~----
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- ~Jn:i1e kol~JnO .trzykrotn~e.lub me .lrnle]UO Orzeczen' lekarza n"1e wolno b t 1· , I 
CZYNA". Ostatnie dni. świat pracy otrzy- pięciokrotrue p1erwsz~ Il!-leJSce. aga e 1zowac 
muje 50 proc. zniżki. w przygotowaniu Sta~uetka „Kolar~a ' ]es~ nag~o~ą prze- • 
znakomita komedia muzyczna . R. Stolzn ~h.odmą .dla zawodn.1~a, ktory zaJmie w. wy I Śliczkowskiego po wakę z Glińskim zabrało pogotowie 
Daruj mi jedno spoirzenie" (Pepina) z scigu pierwsze nue]sce, a przecho<izi na I . . aś . 

Zofią J amry w roli główne· włai:;ność zawodnika, gdy ten kolejno dwu . W sah Y_MCA odbyły się zawody :~ap -, dla). • . . • 
· J. krotnie lub nie kolejno trzykrotnie zajmie mcze, dochod .z których przeznaczono na Waga poł~ięzka: ~tachur~ki (LK~) nrze 

MUZEA MIEJSKIE oierws:i:e miejsce w wyści;ru, startując w odbudowę S~olicy. . . grał na p~ty z ~v.helczarJ?em (Wrma). 
barwach tego samego klubu. Oto techruczne wyn:i"!d:. . Waga cię~ka: Sl~c~kowsk1 (LKS') mimo, 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienki ew!· Każdorazowo na naarodach przechodnich Waga D"USza: Plewmski (Wima) wygrał że lekarz me dopuscił go do walki łpotka.ł 
cza czyn!1e od godz. t0-17 prócz poniedział- organizatorzy umieszc;ają. nazwiska i przy ze Stasiakiem (Wima). . . si.ę z Gli(IB~m ~LKS),. wv2:rywaj,ąc już w 
ków. należność klubową. zdobywcy. . Waga kogucia: Lazarsln (Gv;:ar~1a) pierwsze] mmucie. Pomewaz sędzia nie za.-

Etnograficzne, Plac Woln~ści Nr .14d. ~złynk. ne 2 Dla zdobvwc~' na własność statuetki zwyciężył na punkty 3 :1 Balwickiego uważył tego walkę kazał kontynuować da· 
<:odziennie od 10-17 procz pome zia ow . ' . (W' ) l · 'ednak Sr k k ' d 
w niedziele i święta od 11 _ 17 • „Kolarza". zona Cz. Kucharskiego ufun rma . .eJ, J .. icz o:vs i zrezygn?wal, oZI!a 

Ptehtstor czne _ Plac woinnści Nr 14 dowala nagrodę tUD'Styczną w postaci bez 
1 

Waga lekka: Ja.s~czak (L~S) aległ na 1ą,c ko!ltUZJl. ~usiano "'."ezwac pogotowie 
czynne cod2;iennie od 10_ 17 prócz ponie-1 Phtnc.i r>odróży do Stanów Zjednoczonych l punkty 1 :2 .~;irow:ikiemu (Wima)G. . \ do Shczkow.sk;i~go_. zwycręstwo natomiast 
dzialków i bezołatny dwumiesięczny pobyt wraz ze Waga połsr~1a: Krot?er ( war~1a, przyznano .Glinskiemu. Z lekkomyślnego 

Sztuki·_ w:ęckowskiego 36. otwarte od zwied~eniem dziesięciu największych miast I przegrał w. 4 m~n. do Matusiaka (Gwar?ia). pos~ępku .śhczkowskie~ klub je~ winien 
to-17 prócz poniedziałków i piątków. St. Z1edn. Ameryki Połn. . Waga sredrua: Razala Roman (W1ma) ~1ą~ą,c konsekwencJe. Oi:zeczen lekar-

Spóldzielnia Plastyków _ ul. Piotrkowska Odnośnie tej nagrody orgaruzatorzy za- wygrał na punkty 2 :1 z Kawałem (Gwar- skich me wolno ~gatelioo~. 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła
wa Siemińskie~o, otwarta od godz. 10-18. 

"INA 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

• f;11,· ir::C::c.; -1 0!onv dla młodzieży . 
BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 18, 20. w niedz. 16. 
film dla młodzit>ży dozwolony. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieżv) - „Zielone lata" 
f'0.d7.. 15.;ł() 18. 20 311 w pi 0 A:r.. 13. 

MUZA - ,,Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
f;1,.,.., ri~-wolr~·· rlh. f""łN1"''~'·v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" . 
godz. 16. 18.:m. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Nauczycielka bawi 
się" 
QOdq:. 18, 20 W niPrl7 1fi 
film dozwolony od lat 16. 

ROBOTND\ - „Aleks:i.ndcr Matrosow" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młorlzieżv dnzwolony. 

ROMA. -- „Wąkacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film rl0zwoln„v dla młCl<hież" od 1at 16. 

REKORD - , . Olrn1iczności łagod"'ą.ce" 
godz. 18.30 20.30 Ow niedz. :1.6.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16. 

STYLOWY - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30. w ni.edz. 14.30. 
fi]q r.ierłr"'"10lonv dla młodzieży. 

SWIT - „Podejrżenie" 

.§port w ZSRR - . 

:C.D.K.A. 
. . . . - . .. 

I 
1uz po raz :trzeci 

mistrzostwo piłkarskie Związku Radzieckiego zdobył 

<.:DKA mistrz Związku Radzieckiego 

MOSKWA (osbł. wł.) Na stadionie „Dy
namo" w Moskwie odbyło si„ tlecydujące 
spotkanie piłkarskie o tytuł mistrza Zwią
zku Radzieckiego na rok 1948 między zesz
łorocznym mistrzem - CDKA i moskiew
skim żespołem „Dynamo". Mecz, po nie
zwykle emocjonujące.i i stojącej na bardzo 
wysokim poziomie grze, zakończył się suk
cesem drużyny wojskowej - CDKA która 
rostrzvgneła spotkanie na swoją korzyść w 
stos1mlm 3 :2, zdobywając po raz trzeci z 
rzędu zaszczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
Związku Radzieckiego. 

Te1?0roczne rozgrywki piłkarskie miały 
wy.iatkowo emocjonujący przebieg dzięki wy 

cydować miało bezpośrednie spotkanie obu 
czołowych drużyn, przy czym drużynie „Dy 
namo", do zdobycia mistrzostwa wystar
czał już wynik remisomy. Zespół CDKA wy
kazał jednak w decydującym meczu dosko· 
nałą. formę i aczkolwiek po ciężkiej walce 
roz8trzv!?Ilał sootkanie na swoją korzyść. 

BILANS CDKA 
· W ramach rozgrywek mistroowskich dru

żyna CDKA rozegrała 26 spotkań, z któ
rych 19 wygrała, 3 zremisowała oraz 4 prze 
grała, zdobywając 41 pkt. i stosunek bra
mek 82 :30 Wicemistrz ZSRR „Dynamo" u
zys~ł 40 pkt i stosunek bramek 85: 28. 

Pod zna kłem nowego skandalu 
rozpoczęły się mistrzostwa kl A 

opuścić boisko, co ten uczynił dopiero po 
dłuższym okresie czasu. Do dalszej gry po
zostali zawodnicy Boruty nie chcieli przy
stąpić, wobec czego po przepisowym czasie 
sędzia zawody odgwizdal ' 

W niedzielę rozpoczęły sii: spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Faworyt na mistrz.a ZZK łódzki zwyciężył 
zespół Tomaszowianki w stosunku 3:1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gośei bramkarz Ko
mar. Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bile· 

Powracającego do szatni sędziego oraz dru
wicz, Deska i Miller z rzutu karnego. Ho- . 

zynę TUR-u publiczność poturbowała. Czy· 
norowy punkt dla Tomaszowianki strzelił pra nil! to również porządkowi i członkowie za. 
wy łącznik Beniaminek klasy A, Włókniarz 
zgierski wygrał ze Zjednoczonymi 3:1 (3:1). rządu Boruty. Władze ŁOZPN-u powinny 

surowo ukarać zarówno działaczy jak i za. 
Łodzianie, którzy wystąpili bez Urbana grali d 'k , B . 

h B k . dl l'k · st i·1· wo m ow oruty za n:esportowe zachowanie 
pec owo. ram 1. a w o marzy. rze I 1: s:ę. 

Dudek 2 i Zalewski 1, zaś dla łodzian Grzą- , 
dziel z karnego. Sędziował dobrze Racięcki. I /łlist ... zost~a •I A 
Widzów 2 i pól tysiąca. • 

Drugi ~ecz, rozegrany, w .Zgierzu pomię- Concordia-ZZK (Koluszki) 4:1 {2·0) 
dzy tamteJSzą Borutą i łodzk1m TUR-em za- • 
kończył się skandalem. Do przerwy wynik Zawody rozegrano w Koluszkarh . Bram-

p-ndz. 1 R ?O w pin<lz. 16. 
film dozwol'lnv dla młorlzieży od ht 

TECZA - ,.Uczennica 1-ei A" 
I 
równanemu poziomowi, jaki reprezentowa
ły czołowe drużyny: CDKA. „Dvnamo" 

18. (Moskwa), „Spartak" (Moskwa). Drużyny 
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki ki dla piotrkowian starzelili: Piłka 2, Kraw
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne- czyński i Pomidowicz po 1. Honorowy 
go oraz Kraszewski i Kozłowski Kazimierz, punkt dla kolejarzy z Koluszek zc'obył Pie
dla Boruty obie bramki strzelił Zbroja. W 8-ej roń. Sędziował p. Sperlil)g _ dobrze. ·godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

film dozwolony dla młodzieży 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska. miłość" 

godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz. 13. 
!i!m niedozwolony dla młrdzieży. 

WIST...A - - „Cygańska miłość" 
go.dz. 16, J 8.30. 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WL6KNIARZ - „Noe w Casablance" 
godz. 15, 17, 19, 21 w niedz. 13. 
film d•1-,·~1c.1on' · rllri młodzieży 

WOLNOśó - .. Gilda" 
godz. 15. 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘ";T A - „Bolero" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolomr dla :nłodzieżY. 

D·019943 

te niemal od początku mistrzostw obejmo-
wały na zmianę prowadzenie w tabeli roz
grywek, dzięki minimalnej różnicy, zdoby
tych punktów. Wreszcie końcowe spotkania 
wvłonily dwóch kandydatów do tytułu mi-
strzowskiego: CDKA i .,Dynamo", które do 
cstatniego meczu d111ieEta różnica 1 p•m\: 1.u 
na korzyM „Dynamo", m,tomiast ,Spar„ 
tak" uplasował się na trzecim miejscu. dv
stansują,c zdecydowanie pozostałych rywali. 
W te.i sytuacji o tytule mistrzowskim zde-

minucie po przerwie został ·sfaulowany za
wodnik łodzian i sędzia Walczak zarządził 

rzut woln1 przeciw Borucie. Wówczas za
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześnie. Sędzia polei;:ił Zbroi 

Uwaga pięściarze Filmowca ! 
Niniejszym zawiadamia się, iż w dniu 

Z - - z 28. 9. 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu klu-
- ';QC•O rQUJU bu przy u1. Żeromskiego 100. odbędzie się 

U t~•!\. O-:\ a .. mnastycy I. zebranie sekcji bokserskie.i klubu sporto-..„ &9 6 · wego Z.K.&. „Filmowiec" Łódź. 
Dzisiaj o godz. 17 na boisku w Parku Lu Ze względu ~a ważno.ś,ć spraw .omawia-

. . . , . nych na zebraruu obecnosc wszystkich człon 
dowym odbędZJe się zbiorka wszystkich ków sekcji bokserskiej obowiązkowa. 
członków sekcji. Obecność obowiązkowa. I Svmpatvcv mile ,,/id::'.:rni. 

ŁKS - L:ĘCIDA TOMASZÓW 3:2 (3:1) 
Zawody odbyły się w Tomaszowie. Bram 

ki dla LKS' zdobyli: Warchulski 2 i Kulon . 
Zwycięstwo łodzian zas:..:..:::me. 

KINO „WŁOKNIARZ" KINO I 
Dziś PREMIERA! 

Film produkcji amerykańskiej 

))NOC w CASABLANCEu ! 
W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX ~ 

"" Refyserował: ARCHIE MAYO ~ j 


